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Nr. 51. 


We Lwowie, -- Sobota dnia 2, Marca 1889. 


Wyohodzi oodzłennie o godzinie 6. popołudniu, 
z wyjątkiem niedziel Í dni świątecznych. 
Przedpłata wynosi: 
we Lwowie z odniesieniem do domu: 
miesięcznie słr. 150 kwartalnie złr 450 
Na prowinoji I w całej monarohii Austro-Wępierakiej: 
miesięcznie . s « « « » 4 1 1 Zii., 2— 
KwArtalnió. > s s a 6 © 5 m ¢ n 6— 
półrocznie . . « e. + - 1 » . i ŚCP= 

Za granies kwartalnie złr. 7:50. | 
Prsedpłatę przyjmujemy tylko na cały miesiąc, 
tj. od 1. do ostatniego w miesiącu. 
Za zmianę adresu dopłaca się 20 cnt. 
Numer pojedyńczy kosztuje 10 ct. 
Redakoja ul. Łyczakowska I. 3. Tolofon 104, 
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Przedpłatę 1 ogłoszenia przyjmują: 
We LWOWIE: Administracja „Gazety Narodowej** 
nl. Łyezakowska 1. 8, tudzież „Biuro Dzienników“, 
ul. Karola Ludwika l. 9. 


Ogłoszenia przyjmują: 
W PARYŻU: C. Adam (Ciborowski), rue de Saints 
Péres 81 — We WIEDNIU: Haasenstein 6 Vogler 
(Otto Maas), Walfiachgasse 10; Rudolt Moose, Sei- 
lerstadte 2; A, Oppelik, Stubeubastei 2. W HAM- 
BURGU: A. Steiner. — W FRANKFURCIE n.M.: 
Haasenstein & Vogler i G. L. Daube & Comp. — 
W WARSZAWIE: Reichman & Frendier. 

GENA OGŁOSZEŃ : Ogłoszenia zwyczajne za jedno- 
szpaltowy wiersz lub jego miejsce 6 ct. — Boklamy 
1 nadesłane za wiersz lub jego miejsce 20 ct. 

Binra Redakoji I Adminiatracji: ul. Łyczakowska 3. 
Telefon 104. 


Czas odnowić przedpłatę! 


Szanownych prenumeratorów, któ- 
rzy „Gazetą“ opłacają miesięcznie, pro- 
simy o wcześne nadesłanie należytości, 
gdyż wysełkę „Gazety“ wstrzymamy 
z dniem, w którym prenumerata ustaje. 


Lwów d. 1. maraa. 


Czeskie dzienniki wielce się radują, Że arcyks. 
Franciszek Ferdynand, ewentualny na- 
stępca tronu, kazał zupełnie odnowić swój zamek 
w Konopisztach. Wieś Konopiszte i dwie inne, 
tworzące jedną gminę, wybrały arcyksięcia na 
wójta. 

Wczorajsze posiedzenie węgierskiej Izby po- 
słów było stosunkowo spokojne. Tisza miał do 
88. 24. i 25. ustawy wojskowej długą mowę, pod- 
czas której opozycja ironicznie mu wołała po nio- 
miesku Hoch! Jeszcze 56 mowców jest zapisa- 
nych do $. 25. 


Ogłoszone zostały następujące opinie r osy j- 
skiej Rady stana: Prezydować w radach szkol- 
nych i być ich członkami mogą tylko chrześńcia- 
nie; jeżeli marszałek szlachty gubornialny lub po- 
wiatowy nie jest chrzościaninem, wtody prezydjum 
przechodzi na osobę, która go zastępuje w pełnie- 
nin obowiązków marszałka ; jeśli i ta osoba nio 
jest chrześcianinom, wtedy prezydjnm przechodzi 
na starszego członka. Raskolnik (sekoiarz), który 
publicznie głosi swoją fałszywą naukę wobec pra- 
wosławnych i skłania ich do herezji i opuszozonia 
wiary prawosławnej, ulega karze z art. 189. W 
W sprawach o wykroczenie przeciw religii prawo- 
sławnej i postanewieniom kościelnym, sędziowie i 
urzędnicy nadzoru prokuratorskiego winni być wy- 
znania BE nos ewnogo ; tak samo sedziowie przy- 
sięgli. Osoby obcych wyznań, zajmujące posady 
preknratorów okręgowych i gubernialnych, człon- 
ków i sekretarzy instytnoyj sądowych, nie biorą 
udziału w kierowaniu i rozstrzyganiu spraw, ty- 
czących się wiary prawosławnej I postanowień ko- 
ścielnych. , 

Projekt oddania rosyjskiej straży pogra- 
nicznej pod zawiadywanie zarządu wojskowe- 
go, został podobno ostatecznie zaniechany. Do 
straży pogranioznej zastosowane być mają tylko 
niektóre przepisy wojskowa pod względem uzbro- 
jenia. 

D. 27. zm. odbyło się w Petersburgo uro- 
azyste posiedzenie Towarzystwa słowiań- 
skiego dobroczynności. Według sprawo- 
zdania kapitał Towarzystwa wynosi 209.646 re. 
Słuczewski odczytał mowę, poświęconą pamięci 
Dostojewskiego. 


Ks. Bismark nie może strawić, że car i 
carowa byli na baln u Moriera, i kazał 
przez Kóln. Ztg. wytłumaczyć lndowi niemieckie 
mu, dlaczego car śmiał to uczynić. Według Köln. 
Ztg. car nie kieruje się Żadnemi głębokiemi pla- 
nami rządowemi; jest tylko ma wskróś Rosjani- 
nem. (Cała reszta Europy, cała jej kultura i jej 
losy — wszystko to jast mu do tego stopnia obo- 
jetne, że nie dba nawet o to, jak tam jego lnb 
Rosję oceniają. Europę, jej kulturę, joj życie u- 
mysłowe i siły narodowe zna zbyt mało, aby 
wpływały na jego myśli lab usposobienie, Cała 
Europa mogłaby się zapaść — dla niego istnieją 
tylko rosyjskie stosunki i wyobrażonia — 1 o tem 
zawsze pamiętać należy. Wycinki z gazet o wizy- 
cie jego u Moriera przeczytał i tylko jeden dopi- 
sek zrobił, zresztą nic. p 

Potrójne przymierze nie przypadało carowi 
nigdy do gustu; odówieżał je z niechęcią i napół 
wbrew właanej woli w Skierniewicach, ale kiedy, 
idąc za wownętrznym swym popądem, pozbył go 
się, jak mógł najprędzej, nio zdradzało to bynaj- 
mniej złych zamiarów przeciw swym sąsiadom i 
dawnym sojusznikom swoim. Chciał on się tylko, 
niezależnie od nikogo, oddać interesom Rosji. Te 
zaś pojmujo po swojemu 1 nie da się popchnąć 
do awanturniczych przedsiębiorstw. Stanowczością 
swoją umiał on już lud swój i panujące w nim 
prądy uspokoić co do klęsk politycznych, do- 
znanych w Bnłgarji. Katastrofa w Borkach, z któ- 
rej wyszedł cudownie, nadała mu w oczach ludu 
niezwykłego uroka i zjednała mu popularność. 1a- 
kiej oddawna żaden car nie miał w Rasji. „Ży- 
czyćby sobie tylko należało, pisze W kcńcu Kóln. 
Ztg., aby zewnętrzne jakie stosunki, których pa- 
wno nie wywoła Aleksander II, ale wywolać jo 
może pochopna do wojny partja pansławistyczna, 
nie zamąciły tego pięknego stosunku między lon- 
dem a panującym". 


Z Rzymu nadchodzi wiadonaość, że w sku- 
tek ostatnich rozpraw parlamentarnych, gabinet 
nie chcąc wzmagać trudności, podął się do 
dymisj i. Ną Życzenie króla gabinet będzie q- 
rzędował do ukończenią spraw bieżących, poczem 
prawdopodobnie nastąpi rekonstrukcja gabinetu, 
tak jednak, że Crispi zatrzyma prezydenturę. 


Anglia zajęta tylko neieczką Pigotta i 
klęską Timesa. W parlamoncie i we wszystkieh 
sferach politycznych żywo zajmują się skutkami, 
jakie ten wypadek wywrze, Webstor, o którym 
doniósł wczorajszy telegram, że wycofał przypi- 
sywane Parnellowi listy, jest jeneralnym proku- 
ratorem rządowym, 8 nie rodaktorem Timesa. 
W całej Wielkiej Brytanii edbywają się mityngi 
dla potępienia postępowania rządu z wtrącanymi 
do więnień irlandzkich deputowanymi. „Komitet 


narodowego protestu przeciw  gwałtowniczym 
rządom w Irlandji* liczy przeszło 6.000 człon- 
ków. 


Do Polit. Corr. donoszą z Bukaresztu: 
W kołach stronnictwa starokonserwatywnego obja- 
wia się na serjo dążenie, zmieżające do tego, aby 
trzech do niego należących członków gąbinetu 
Rosotti-Carp skłonić do wystąpienia z minister- 
stwa. W tym celu odbyło się w sobotę zgroma= 
dzenie BtarokoRserwatystów, na którem minister 


wojny Mann i minister domenów. Lahovary złożyli 
oświadczenie, iż podobnemu żądaniu swoich przy- 
jaciół politycznych zadość uczynić nie mogą, gdyż 
nie przyjęli mandatu na pewien czas ograniczony. 
i byłoby to aktem nielojalnym, gdyby opuścili 
swoich kolegów, których dobre zamiary i patrjo- 
tyczne zabiegi poznali podczas ich urzędowania, i 
to opuścili w takiej chwili, gdy mają nastąpić 
obrady nad najważniejszem przedłożeniem, tj. nad 
reformą agraryjną. Trzeci członek stronnictwa sta- 
rokonserwatywnego, minister sprawiedliwości Wer- 
nesko oświadczył, iż zastosuje sią do Życzenia 
stronnictwa i wystąpi z gabinetu, lecz nie mógłby 
jnż potem wstąpić do innego gabinetu, lub też 
inny gabinet parlamentarnie popierać. 

D. 27, z. m. miało nastąpić fiualne zebranie 
starokonserwatystów. Jeśli starokonserwatyści nia 
zmienią swego stanowiska, natenczas przyjdzie ko= 
niecznie do przesilenia gabinetowego, a ewentual- 
nie do rozwiązania Izby. 


Komitet centralny serbskiego stron- 
nictwa radykalnego rozesłał okólnik, wzywający 
do tworzenia we wszystkich okręgach wyborczych 
komitetów lokalnych. mających rozwinąć agitację 
do wyborów przyszłej sknpczyny. Zamierzonem 
jest takżo zwołanie walnego wiecu radykalnego, 
na którymby obmyślano jednolitą i ścisłą orga- 
nizację stronnictwa. 


Nadeszłe do Rzymu wiadomości z Mas 
a a w y przedstawiają tamtejszy stan rzeczy w świe- 
tle dla Włochów bardzo pomyślnem. Ze względu 
na królów Szoy i Grodszamu, tudzież na derwiszów 
sudańskich od południa, negus ruszyć się nie 
może. Baszybożuki włoscy mogli się zapędzać 
poza Keren aż do Saberguny (na połowie drogi 
do Asmary). Keren zajmuja Barambara Kafil 
w imienin Włoch. Zbliża się pora deszczowa, 
wszelkie więc operacje wojenne sę prawie do 
końca roku niemożliwe. Sprzymierzony z Wło- 
chami król haussański zarządził był wszystko, 
aby nie przepuścić Aszynowa do Abisynii, i are- 
sztował naczelników plemion z okolie Tadżuy, 
którzy żądali wolnego przemarszu dla Aszynowa. 


RZE ianea 


Liga patrjotyczna 
i nowy gabinet francuski. 


„ Nowy gabinat francuski zabrał sią do zapo- 
wiadanego utrzymania swej powagi 1 porządka. 

Jak z Paryża donoszą, liga patrjoty- 
czna ogłosiła wezoraj w dziennikach bulanży- 
stowskich protest przeciw postępowaniu Francji 
z Aszynowem, gdyż „najdroższa krew rosyjska* zo- 
stała wytoczoną i obrażoną najlepsza przyjaciółka 
Francji, Rosja. Deroulede proponował składki dla 
poległych towarzyszy „wolnego kozaka*. W tym 
celu ofiarowała liga patrjotów 1000 franków. 

Rząd w odpowiodzi na to, postanowił na 
radzie ministrów wystąpić z całą surowością prze- 
ciw lidze, mieszającej się nieprawnie do polityki, Po 
konferencji ministra spraw wewnętrznych z mini- 
strem sprawiedliwości i z prefektem policji, zo- 
stał najniespodzianiej w świecie popołndnin D e- 
roulede aresztowany, a wnet potem are- 
sztowano sekretarza ligi, Richarda. Energiczny 
ten krok rządu zrobił w Paryża niesłychane wra- 
żenie. Nikt nie przypuszczał, ażeby „nietykalną* 
osobę Derouleda coś podobnego spotkać mogło. 
Słychać, że wydano jeszcze inne liczne rozkazy 
aresztowania, ponieważ rząd wpadł na trop ja- 
kichó zakulisowych działań ligi. 

W Izbie posłów przedstawił ten cały wypa- 
dek Hnbbard i żądał wyjaśnień w sprawie Aszy- 
nowa. Minister Spuller oświadczył, iż afera ta 
w niezem nie narnsza przyjaźnych stosunków 
z Rosją, i powiedział, iż jest wdzięcznym inter- 
pelantowi, że mu odał sposobność wynurzyć 
z trybuny sjmpatje Francji dla północnego przy- 
jaciela. Następnie Goblet przedstawił cały stan 
sprawy. Wreszcie na wniosek Gervilla przyjęto 
następnjacą rezolucję: „Izba przyłączając się do 
wyrazów sympatji dla Rosji, przechodzi nad całą 
sprawą do porządkn dziennego." : 

O godzinie 10. w nocy wyszedł rozkaz mi- 
nisterstwa rozwiązania ligi patrjoty- 
cznej. Bulanżystowsey deputowani Lag n er- 
re i Laissant, którzy gwałtem chcieli prze- 
szkodzić rewizji w lokalu ligi, zostali areszt o- 
wani. Rząd motywuje te tem, że nietykalność 
poselka wobec podobnego faktn ustaje, 

Śledztwo prowadzi prokurator Attalin na pod- 
stawie paragrafu, który opiewa: „Kto państwo 
naraża na wypowiedzenie wojny czynami nieprzy- 
jaźnemi, przez rząd nieakceptowanemi, będzie z | 
państwa wydalony, a gdyby wypowiedzenie wojny 
rzeczywiście nastąpiło, będzie skazany ua depor- 
tację*. 

Jestte niemały cios dJa Bonlangera, ale za- 
pewne tylko chwilowy. Liga patrjofyczna oddała 
mų ogromue przysługi w Paryżu, ale Bonlangor 
nie jej usługami, ale powszechnem niezadowole- 
niem kraja stoi. Rozwiązanie ligi samo jeszcze 
podobno nie wiele zuaczy — gdyż potworzyła ona 
towarzystwa gimnastyczne, licząca przeszło 100 000 
członków, umiejących władać bronią wojskową, 
którą im do ćwiczeń dawano. Deronlede spro- 
wadził klęskę wczoraj z pownością boz wiadomo- 
ści Bonlangera, który snać przecznwał, Że nowy 
gabinet, a zwłaszcza Constans będzie snrowo po- 
wściągać wszelkie wybryki. Boulanger wydał ro- 
botnikom hasło, aby w niedzielę nie upierali się 
przy manifestacji, i na niedzielny bankiet bnlan- 
żystów nie przybył, oświadczając listownie : „Pra- 
gnę nnikania wszelkiej, choćby jak spokojnej ma- 
nifestacji, aby mi przeciwnicy nie mogli wytykać 
chęci wywoływania zaburzeń w kraju, i dlatego u- 
znałem za konieczue, uchylić się 0d waszego ze- 
brania, 


m I 


Rozprawy bnóżgtnwo w Radzie państwa, 


Na wezorajszem posiedzeniu, w dalszym cią- 
gu rezprawy budżetowej, wypowiedział pierwszą 
swą mowę parlamentarną nowo-obrany deputowa- 
ny ks. Ebenkoch. Mówił gorąco, z siłą przekona- 


nia i wywarł pewne wrażenie, tam bardziej, że 
polemizował? głównie z wywodami Lienbachera, 
pokrewnego mu zasadniczem stanowiskiem klery- 
kalnem. 

Ks. Ebenhoch zarzucił Lienbacherowi, że 
tenżo nie wahał się panujących w łonie klerykal- 
nego stronnictwa niesnasek rzucić na łup dyskusji 
publicznej. Pan nie idziesz z większością — rzekł 
mowca — z czyją więc pomocą zamyślasz prze- 
prowadzić szkolne reformy w duchu klerykalnym? 
Czy może z pomocą lewicy, która codziennie wy- 
rządza obelgi katolickiej religii? Dep. Lienbacher 
powinienby był się już przekonać, że tylko ścisła 
sprawiedliwość wobac narodowóżci składających 
Anstrję może dopomódz katolikośż do zwycięztwa. 
Wzywa tedy Lienbachera, ażeby źwrócił się z dro- 
gi, na którą wszedł. Co do rządu: to ten, zdaniem 
mowcy, nie zasługuje dziś jeszcz» na bezwzględne 
poparcie. Nie zgniótł on liberalizmu, jak się tego 
spedziewano i pozwala, ażeby Kościół katolicki był 
w hańbiącem poniżeniu. (Oho! z lewicy i wrza- 
wa.) Nie zrażony tem mowca zarzuca dalej rzą- 
dowi, że nie ograniczył ekonomicznej wolności, 
która rujnuje narody, te doprowadza podatki do 
niesłychanej wysokości, że pozwala bezkarnie pa- 
noszyć się bezwstydnej prasie, bal nawet prasa, 
stojąca na Żołdzie gabinetu, ośmiela się występo- 
wać przeciw Kościołowi katolickiemu. 

„ W dalszym ciągn uderzył dep. Ebenhoch 
namiętnie na lewicę, zarzucając jej ekskluzywaość 
i żądzę majoryzowania innych narodowości. Mo- 
wca jest zwolennikiem kiernnka autonomicznego, 
opartego na rozwoju narodowościowam i tak koń- 
czy: „Jako austrjacki patrjota spełniam tylko 
mój obowiązek, kochając zarówno naszych współ- 
obywateli wszystkich narodowości. Kocham ich 
jak braci, nie zaś jak pół-braei.* (Huczne brawa 
z prawicy.) 

Dep. Menger wystąpił w obronie Lien- 
bacbera przeciw zaczepkom Ebenhocha. Przed 
dziesięciu laty — rzekł Menger — był dep. 
Lienbacher równie gorącym klerykałem i auto- 
nomistą jak Ebeahoch, ale dziś jest innym, przej- 
rzał bowiem, iż dzisiejsza większość jest synoni- 
mem ucisku niemieckości. Konstytnoyjuej ery nie 
zawdzięcza Austrja dzisiejszej większości; zainau- 
gurowali ją posłowie liberalni. Większość, która 
duiś rządzi, nie może wykazać ani jednego kroka 
naprzód na drodze cywilizacyjnego postępu i wol- 
ności. Owszem, większość ta działa w przeciwnym 
kierunku. Prawo zgromadzeń i stowarzyszania się 
istnieje tylko na papierze, a i tu chcą dalszego 
ograniczania swobody. Wolność prasy jest zupeł- 
nie ilnzoryczną. Śmiesznym jest zarzat Ebenho- 
cha, jakoby prasa szydziła ; religii katolickiej — 
owszem przeciwnie, jeżeli Kto dopuszcza się obelg 
1 oszczerstwa, to właśnie da klerykalna. Na 
ciężary podatkowe większe: „GRiethaj się nie skaizy, 
bo to jej własne dzieło. ` 

Po Mengerze przemawiał Waldrich 
(z prawicy). Rozwinął on obraz przesilenia rol- 
niczego, które dotknęło wszystkie prowincje mo- 
marchii i wzywa rząd, ażeby rolnikom spieszył z 
pomocą, gdyż inaczej grozi państwu powszechna 
ruisa ekonomiczna. 

, Dap. Ma gg poddał krytyce budżety państwa 
w ciągu całej dziesięcioletniej gospodarki obecnego 
gabinetu. Zdaniem jego w tym czasie dług pań- 
stwa wzrósł o 639 milionów, przyczem, nie trzeba 
zapominać, że podatki bezpośrednie wzmogły się 
blisko o 200/,. Zapowiedziane socjalno-polityczne 
reformy nie syełniły się, a nawet gorący zwolen- 
nik rządn (Jaworski) zdobył się tylko na energi- 
czne powiedzenie: „pieniądze uchwalamy wam, 
ale na zaufanie musicie sobie zasłużyć“. Mowca 
przypomina dalej różne fałszywe kroki gabinetu 
Taaffego i tak kończy : Nie Życzę sobie i nie spo- 
dziewam się, ażeby Niemcy pe dziesięcioletnim 
uciskn, porzucili swe nadzieje. Doch niemiecki 
czuwa i odezwie się prędzej czy później, My ko- 
chamy Austrję, ale nie Austrję papieża, tylko 
Austrję cesarza — my kochamy Austrję nie jako 
mnzeum uroszszeń państwowogo prawa czeskiego 
i jagiellońskiej idoi, ale Anstrję taką, jaka się na 
podstawie dzie;owej rozwinęła, Ponieważ zaś tak 
kochamy Austrję, jesteśmy przeciwnikami dzisiej- 
szego rządn. 

Szuklje (z prawicy) bronił budżetu przeciw 
zarzutom poprzednich mowców. Przedewszystkiem 
zaznaczył, że wysokość kwoty prelimowanej po- 
datku spirytusowego i uafiowego nie jest wcale 
optymistycznie oznaczoną. Nie należy w tych 
rzeczach przesadzać. Gdy sprawa podatku od na- 
fty stała na porządku dziennym, Suess patetycznie 
przepowiadał ruinę tej gałęzi przemysłu, a tym- 
czasem rozwija się ona pomyślniej (7) niż 
przedtem. 

„Następnie wypowiadał Szuklje specjalne ży- 
czenia ewych wyborców, uskarzał się mianowicie 
na ucisk Żywieła słowiańskieaa w Karyatji i do- 
magał się zakładania liczniejszych szkół narodo- 
wych dla Siowieńców. 

Przechodząc do polemiki z Mengerem wy- 
kazywał błędy, które lewica przez 12 lat popeł- 
niała i zaznaczył, że z przemówień opozycji, wie- 
cznie jeden i ten sam motyw przebija, wiecznie 
ta sama Śpiewka: „Panowanie w Austrji należy 
się liberalnej frakcji Niemców“. Uto myśl, 0 
którą głównie mowcom chodzi, tylko argumenty 
zmieniają się od czasu do ozaan, 

Mowcy zapoznają historyczne znaczenie po- 
wstania Austrji. Połączenie różnorednych narodo- 
wości w jeden organizm nastąpiło w celu spotę- 
gowania siły odpornej przeciw zewnętrznym wro- 
gom. Dawniej obawa wobec nawały tureckiej tą- 
czyła te lndy, celem wspólnej obrony praw, cy- 
wilizacji, wiary i przyszłości naredowej. Połącze- 
nie to dokonanem zostało dzięki dynastji Habs- 
burgów, dlatego też Indy przy tej dynastji tak 
wiernie stoją. Usiłowanie fałszowanią tej dziejo- 
wej podstawy zjednoczenia, nie doprowadzi do 
celu. Dążeń narodowościowych, które są dziś tak 
silne, poczucia konieczuości obrony narodowych 
praw — lewica nie złamie. Spodziewać się na- 
leży, że większość wytrwa na raz obranej drodze 
i będzie bronić i popierać Anstrję, która jest 
sprawiedliwą wobec wszystkich. 

* pa á 

Dalszy ciąg rozprawy budżetowej toczył się 

na posiedzenin wieczornem, 
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Jako pierwszy z mowców przemawiał dep. 
Vaszaty przeciw budżetowi. Uderzył on RA s0- 
jusz z Niemcami i domagał się obniżenia wydat- 
ków na wojsko, gdyż inaczej nastąpi powszechne 
bankructwo, „któremu winne bęią Prusy, ów od- 
wieczny wróg naszej dynastji*. I dziś jest Au- 
strja tylko wyzyskiwaną przez Niemców, ażeby 
bronić ich tyłów w razie wojny z Francją, gdyż 
w możliwość kroków wojennych Rosji przeciw 
Austrji nie wierzy mowca na podstawie przeszło- 
ści dziejowej, która dowodzi, że oba te mocar= 
stwa żyły ze sobą zawsze w dobrej zgodzie. 

Następnym mowcą był Vitezicz z pra- 
wicy, a przemówienie jego dało powód do ubole- 
wania godnych wycieczek i takiego zamieszania 
Izby, iż posiedzenie musiało być zamknięte. 

Vitezicz użałał się, iż w Castelnuovo 
(w Istrji) publikują akta urzędowe po włosku, 
chociaż języka tego nikt tam nie rozumio i żądał 
przyłączenia Istrji do Chorwacji, bo Włosi są iry- 
dentystami. 

Na to począł Vergotini głośno protesto- 
wać i wołać: „To kłamstwo!* — i wywiązywały 
się coraz namiętniejsze djalogi., 

Viteziez: Poruszano te sprawy w sejmie 
w formie interpelacji, ale rząd je ubił i prze- 
milczał. 

Vergotini: Proszę nie rzucać podejrzeń. 

Vitezicz: Proszę mi nie przerywać — 
możesz pan potem przemawiać. W dalszym toko 
obwinia mowca urzędników rządowych, że popie- 
rają irrydentę. 

Vergotini: To bardzo szlachetne denun- 
cjacje I 

Vitezicz (z wściekłością :) 
das Maul !* 

To słowa wywołały zgiełk nie do opisania; 
nikogo nie można było rozumieć. Niektórzy posło- 
wie poszli do przewodniczącego i żądali natych- 
miastowego przerwania posiedzenia. 

W eittlof: To skandal niebywały. 

Vaszaty: Dobrze ma tak — niech nie 
przerywa. 

Głosy: To obrzydliwe, bezczelne, wyrzucić 
go, pracz z nim | 

Vergotini: To słowiańska kultura I 

„Vitezicz: Miloz pan. To włoska aro- 
gancja. 

Manger: Nie pozwolić Viteziczewi mówić, 
on obraził cały parlament. 

Wiceprezydent Ohlumetzky rozpaczliwie 
dzwoni, woła i krzyczy, aż wreszoie, gdy się nie- 
co uspokoiło, słychać ge: „Wzywam obu panów 
do porządkn !* 


Viteziez: Ja staję w obronie mego na- 


„Halten Sie 


rodu. 
, Vergotini: Można to zrobić 'bez brutal- 
nej obrazy. 

Gdy hałas wzmagał się ciągle i dalsze o- 
brady były wprost nismożliwe, Ohlametzki, 
nie mogąc wzhurzonych uspokoić, zamknął posie- 
dzenie. 

Dziś będzie się toczyła dalsza rozprawa 
budżetowa. Z pomiędzy wybitniejszych posłów 
zapisani są jeszcze do głosu przeciw budżetowi: 
Plener, Steinwander, Fnas, Roser, Foregger, Der- 
schatta Spens i inni — za budżetem: Lieohten- 
stein, Poklu ar, Heinrieh, Steidel, Kljun, z dele- 
gacji polskiej zaś pp. Popowski, Rutowski, Han 
snar, Ńzczepanowski, Rosenstock i Czecz, choć 
prawdopodobnie tylko wtedyby głos zabrali, gdyby 
potrzeba było poszczególne zarzuty lewicy odpie- 
rać. Rzecz szczególna, żo dwóch posłów czeskich 
Janda i Engel zapisało się do głosu i za i prze- 
ciw budżetowi. 

Na dzisiejszem posiedzeniu zabrać ma głos 
minister Dunajewski, a jeśli Izba zgodzi 
się już dziś na zamknięcie rozprawy jeneralnej, 
tedy prawdopodobnie zostaną Herbst i Hausner 
wybrani jensralnymi mowcami i, po wysłuchaniu 
ich, przystąpi Izba do rozprawy szczegółowej. 


rs 
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Członkowie Koła polskie go, uznając 
poważne i stanowcze wystąpienie prezesa swego 
w mowie, wypowiedzianej na wstęvie rozpraw 
budżetowych we Środę, dali na cześć p. A. Ja- 
worskiego wczoraj popołudniu obiad w  hoteln 
„Erzberzog Karl“, gdzie na cześć jego, oraz wi- 
ceprezesa E. Czerkawskiego i prezydenta lzby 

Smolki wnoszeno toasty. 
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Mowa posła A. Jaworskiego 


(na posiedzeniu Izby posłów Rady państwa 
z d, 87. lutego). 

Odkąd istnieją w Austrji urządzenia kon- 
stytucyjne, stawali posłowie z Galicji zawsze po 
stronie tego zapatrywania, że zezwolenie na pre- 
liminarz budżetowy uważać należy jako konie- 
czność, nie wiążąc z tem kwestji zaufania dla 


każdoczesnago rządu. Przy tem tradycyjnem sta- į 


nowisku obstajemy i dziaj. Głosujemy za budże- 
tem, nie postawiwszy żadnych warunków, ani 
też nie badając wcale manifestacji uznania, a je- 
dynie w imię konieczności państwowej. Poparcie, 
którego użyczaliśmy rządowi w najwaźniojszych 
sprawach, jest najlepszym dowodem utrzymują- 
cego się u nas dotąd zaufania. Pragnę, aby ono 
utrzymało się także nadal. 

Po raz pierwszy od lat wielu stoimy dziś 
wobec niezaprzeczonego faktu, że deficyt w zwy- 


czajnym i nadzwyczajnym dziale bndżetu państwo- . 


wego już ustąpił. Wiem, Że podniosą się głosy, 
które będą usiłowały zasłonić to wszelkiemi mo- 
żliwemi środkami i rozmaitymi sposobami ugru- 
powania cyfer. Sądzę jednak, że to próżna fatyga. 
Lndność nie da się w błąd wprowadzić najświe- 
tniejszemi mowami i potrafi poznać się na pra- 
wdziwym stanie finansów. Deficyt jest usunięty. 

Jakkolwiek nie mogę pominąć, że stało Bię 
to pod rządami większości, które opozycja tak 
często gromi za brak troski o dobro państwa 1 za 
protegowanie _intoresów partykularystycznych, to 
nie chcę tem bynajmniej windykować jakichś za- 
slug prawicy ani też bezwzględnie pochwalać rzą- 
dn. Zasługa należy w pierwszym rzędzie ludom 
Austrji (brawo z prawicy), które w swej ofiarno- 


ści pomimo smutnego położenia produkcji rolnej i 
przemysłu, wszystko uczyniły dla wzmocnienia 
monarchii na zewnątrz i uporządkowania jej sto- 
sunków finansowych na wewnątrz; ofiarności, któ- 
ra najdosadniej zaprzecza słowu przy jednej z po- 
przednich rozpraw budżetowych wypowiedzianemu 
tutaj z wielką emfazą, ale małą rozwagą: „Bie- 
dna Austrjo!* (Oklaski z prawicy.) 


Naturalnie, że aby ten pocieszający obraz 
nie został zamąconym, na to potrzeba przede- 
wszystkiem, aby nam zachowane zostały błogo- 
sławieństwa trwałego pokoju i aby zarząd woj- 
skowy ograniczył się w pretensjach swych do skar- 
bu państwa jedynie na to co naglące, «0 nieodzo= 
wnie konieczne. (Brawo z prawicy.) Ciężary, któ- 
re pociąga za sobą etat militwrny, doszły do 
nadzwyczajnej wysokości; niechże wysoki zarząd 
wojskowy pamięta o tem i uwzględni ekonomi- 
ezna sytuację ludów. 


Rząd kładzie co do dochodów państwa głó- 
wny nacisk na podatki pośrednie — eo tylko 
najzupełniej pochwalić można. Główne źródło, 
z którego płyną środki do przywrócenia równo- 
wagi, stanowi Świeżo uchwalony podatok wód- 
ezany. Jnż przy obradach nad tym podatkiem 
w odnośnej komisji, zażądano od p. ministra 
finausów, aby przy sposobności podwyższenia do- 
chodów państwowych uwzględnił pewne szcze- 
gólnie dolegające latakai podatków. J. Eksce- 
lencja nie mógł żądaniu temu natychmiast uczy- 
nić zadość, ponieważ efekt projektowanego po- 
datku nie został jeszcze stwierdzonym. Dziś je- 
dnak efekt ów już znany. J. Ekse. przyznał wów- 
czas, że uregulowanie i zbadanie podatków bez- 
pośrednich jest koniecznością nieodzowną, Owóż 
pozwalam sobie przypomnieć mu, te wypowie- 
dziane podówczas słowa, (Brawo, z prawicy). 


Nie wysokość podatków bezpośrednich czyni 
je nieznośnemi dla ludności. Przyczynia się do 
tego jeszcze okoliczność, że przy podatkach bez- 
pośrednich główny nacisk poboru kładli na rze= 
czy łatwo uchwytne, na grunt i ziemię (bardzo 
słusznie, z prawicy) na fabrykę, dom, warsztat. 
(Tak jest! Z prawicy). Uregulowanie podatków 
bezpośrednich jest naglącą koniecznością dla lu- 
dów Austri. Tymczasem jednak potrzeba konie- 
cznie przystąpić do uregulowania bezpośrednich 
należytości, które szczególnie przyguiatają ludzi 
niezasobnych, a będąc w zasadzie niesłuszne, 
w wykonaniu podlegają dowolności. 

Przystępuję teraz do omówienia specjalnych 
potrzeb Galicji. Kraj ten od czasn, jak przyznano 
mn samorząd, dokazał z własnych środków, na 
poln dobrobytu narodowego i eywilizacji, rzeczy 
wielkich, prawie niemożliwych. Skutkiem tego 
finanse Galicji znajdują się w opłakanym stanie. 
Dodatki krajowe, powiatowe i gminne doszły do 
wysokości, o jakiej żaden inny kraj koronny nie 
ma pojęcia; kraj ten robi dłngi na długi i nie 
będzie mógł uporządkować swych finansów, jeśli 
część dodatków nie zostanie nżytą na wydatki 
produktywne Do przeprowadzenia operacji finan- 
sowej jest koniecznam objęcie funduszu indemni- 
zacyjnego na własny zarząd. Uporządkowanie tej 
kwestji jest nieodzowną potrzebą kraju, potrzebą, 
której uznania żądamy jako naszego słusznego 
prawa, gdyż nie damy się traktować inaczej, jak 
inne kraje koronne. (Brawo! z prawicy). 

Jak się rzecz ma w Galicji z pialęgnowa- 
niem prawa, o tem niestety dowiedzieliście Bię 
już panowie sami. Z całym naciskiem zastrze- 
gam się przeciw insynuacji, jakoby kraj sam 
był winien temu; szybka jednak pomoc w tym 
kierunku jest nieodzowną, aby raz przecie poło- 
żyć koniec temu smutnemu widowisku, iżby go- 
łowąse młodziki, którzy nie mają ani praktyki, 
ani też pojęcia o tem, eo słuszne, a co niesłn- 
szne, orzekali o tem, Co słuszne a co niesłnszne, 
co moje, a co twoje. (Brawo, z prawicy). 

Przy tej sposobności niech mi będzie wol- 
no pornszyć także sprawę założenia wydziału 
medycznego przy uniwersytecie lwowskim. Mi- 
nister oświaty wyraził się o tem bardzo życzli- 
wie. Proszę go tedy, aby życzliwość swą zama- 
| nifestował. Proszę jednak również, aby przyjął 
zapewnienie, że milsze nam kategoryczne „tak*, 
lnb „nie“, aniżeli rezolucja, lub zapewnienie. 
(Oklaski z prawicy.) 

Słyszę już zarzuty, które zostanę mnie, 
względnie zaś moim towarzyszom poczynione; 
czytam już w duchu dzienniki, które powiedzą : 
Macie,oto jest tn większość! Zanim deficyt u- 
sunięto, występują już z żądaniami cheą już — 
to jest ulubiony ich frazes — eoś wytargować. 
Nie będę na to odpowiadał, ponieważ nie potrze- 
buję. Co wniosłem, to wniosłem, spełniając ró- 
wnie me prawo, jak obowiązek. (Brawo z prawi- 
cy) i nie sądzę, aby — jeśli się umołliwi uregn- 
lowanie finansów w poszczególnych krajach, je- 
śli się stworzy dobre sądownictwo, jeśli się upo- 
rządknje najdoknezliwsze podatki, — aby to mo- 
gło nadużyć równowagę w bndżecie. Przeciwnie. 
(Tym sposobem zbudujecie panowie najskutecz- 
' niejszą tamę przeciw późniejszym deficytom. 
Harmonia monarchii i krajów jest dla pomy- 
ślnego rozwoju Austrji niezbędnym warunkiem. 
(Brawo z prawicy.) Rząd, który tego nie czuje i 
nie współdziała w tym kieranku, utracił rację 
bytn; większość, która o tem zapomina, nie za- 
sługuje na miano reprezentacji ludn. 

Jak z początku wspomniałem, będziemy 
głosowali za budżetem. Od panów (zwrócony 
do ławy ministrów) zależy, abyście mieli także 
nasze Zaufanie. (Huczne oklaski i brawa z pra- 
wicy. Mowcy składa wielu posłów gratulacje.) 
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MIECZYSŁAW DAROWSKI. 


Jeden z ostatnich weteranów walki narodo- 
wej o niepodległość w r. 1850—1831 — mąż 
wielkich enót i zasług obywatelskich, niestrudzony 
bojownik idei narodowej, zgasł w Krakowie d. 
27. lutego wieczorem w 79 roko Życia. 

p. Mieczysław Darowski urodził się w Ju- 
rowcach, dzidzicznym majątku w Sanockiem d. 
25. marca 1810, liczył więc zaledwie 20 lat, gdy 
na głos Ojczyzny pobiegł walczyć w szeregach 
jej obrońców. Odbył kampanię litewską i należał 
do zastępu tych walecznych, co nie zwątpili, nie 
złożyli broni u granicy pruskiej, lecz pod wodzą 
Dembińskiego przebili się do Warszawy, by wal- 
ezyć usque ad finem. Uniósł z wojny ówczesnej 
zaszczytną odznakę virtuti militari, przypiętą mu 
d. 81. sierpnia 1831 r. i niespożytą wiarę, że 
sprawa chwilowo npadła jutro zwycięży. 

W związkach następnych, które tak wielkie 
około utrzymania narodowego ducha położyły za- 
sługi, Darowski był jednym z najczynniejszych. 
Przyjaciel osobisty Seweryna Goszczyńskiego, Hu- 
gona i Teofila Wiszniowskich, Juliana (Goslara, 
Hepxyka Janki — dzielił ich prace, trudy, po- 
święcenia i chwilowe zawody. Był on jednym 
z typów ówczesnej szczerze demokratycznej 
szlachty polskiej, która rozumiała dobrze, iż spra- 
wa narodowa, aby zwyciążyć, oprzeć się musi na 
szerszej podstawia ludowej. A nie zachwiał się 
w tem przekonanin nawet wtedy, gdy w r. 1846 
przewrotna polityka obałamuconym, a spojonym 
włościanom nóż dała do ręki, i kiedy on sam 
z rąk tego ludu, który tak gorąco ukochał, po- 
niósł ciężkie rany... 

W roku 1843 jako członek Rady Narodowej 
podniósł gorąco sprawę oświaty ludn — założył 
we Lwowie Stowarzyszenie rzemieślnicze i Towa- 
rzystwo urzędników gospodarczych wiejskich. 

W r. 1860, kiedy po długiej reakcji Życie 
narodowe silniej pulsować zaczęło, 6. p. Darowski 
gromadził u siebie liczne kółke młodzieży akade- 
miekiej i rzemieślniczej, uczył rzeczy ojczystych, 
rzucał w młode serca i umysły ziarna najszlacha- 
tniejszych uczuć, krzewił zasady głębokiego patrjo- 
tyzmmu, wiary w Boga i przyszłość, ideę braterstwa 
w imię pracy dla ojczyzny. Za jego to wpływem 
i bezustanną zachętą miewali akademicy odczyty 
dla rzemieślników z dziejów i literatury polskiej, 
przywykali do bratniego uściskn spracowanej dło- 
ni robotniczej, pracowali wspólnie nad zawiąza- 
niem stowarzyszenia młodzieży robotniczej. Obfity 
awój księgozbiór polski ofiarował młodzieży szkol- 
nej, Powstała ztąd biblioteka pod zarządem aka- 
demików, z której korzystała młodzież przez dła- 
gie lata. 

Gdy nadeszła chwila ponewnej walki w r. 
1863, $. p. Mieczysław Darowski był jednym 
z najezynniejszych. Co miał najdroższego, ofiaro- 
wał ojczyźnie. Wszyscy czterej jego synowie wal- 
czyli w powstanin. Jeden zgiuął od moskiewskiej 
kuli — drugi wrócił ranny, a rana ta stała się 
powodem przedwczesnej Śmierci zacnego mło- 
dzieńca. 

Po powstaniu Śp. Darowski nie zwątpił, w 
pracy nie ustał. Podjął napowrót swą apostolską 
pracę patrjotycznego wychowywania młodzieży i 
krzewienia w niej uczuć brateratwa. Był jednym 
z prawdziwych ojców Stow. rękodzielników „Gwia- 
zda* we Lwowie, które około wykszształcenia ręko- 
dzielników i utrzymania w nieh narodowego ducha 
niespożyte położyło zasługi. Ile pracy poświę- 
cał tej ukochanej przez siebie instytucji, jak ża- 
dnej nie zaniedbał sposobności, aby tam dobre 
rzucać ziarna, ile miał miłości dla Stowarzyszenia 
i wszystkich członków jego, jak często w nie- 
szczęściu sam spieszył z pomocą i serdecznem sło- 
wem, niosącem ulge — wiedzą ci tylko, co mieli 
sposobność sami na to patrzeć. Nie mBazywano go 
¿aż inaczej tylko „nasz ojciec” —a kiedy wiek go 
oehylił tak, iż urzędu prezesz dalej pełnić 
iie mógł, chociaż zawsze jeszcze czynnym być 
nie przestał — zamianowała go „Gwiazda* hono- 
rowym prezesam. 

W r. 1870—71, gdy Francja toezyła bój 
rozpaczliwy z żelazną potęgą pruską, Śp. Daro- 
wski odczuwał głęboko ciosy, która w dawną przy- 
jaciółkę Polski godziły, i stanął na czele komite- 
tu, zorganizowanego celem niesienia pomocy bo- 
jującej Francji. Za jego staraniem dostarczono 
Francuzom znaczną ilośó, żywności w ziarnie, za 
eo Rzeczpospolita odwdzięczyła się naszemu wete- 
ranowi, mianując go oficerem orderu legii hono- 
rowej. 

Pod wpływem nieszczęść rodzinnych i dole- 
gliwości wieku, chyliło się ciało weterana, lecz 
serce było w nim zawsze ogniste, dusza wiecznie 
zapatrzona w ideał Polski, wiara niespożyta, że 
w końcu zwyciężyć musi sprawiedliwość i zwrócić 
nieszozęśliwemau narodowi to, ce mu przemoc zá- 
brała. Nie miał majątku, pracował na życie, a 
przecież wśród zajęć codziennych i przeciwieństw 
losu, ileż umiał znaleść chwil, aby pracować dla 
Ojezyzny, i wspomagać a krzepić innych w tej 
pracy, jakże przedziwnie utrzymywał się na wyży- 
nach tej patrjotysznej godności, której weterani 

nasi z r. 1830—81 tak dzielnie strzedz zawsze 
umieli. 

Do ostatniej chwili pobytu swego we Lwo- 

wie, gromadził Śp. Darowski koło siebie zawsze 
gronko żywiej czującej młodzieży, i sam, duchem 
gorący, był raczej jej drnhem niż mentorom. Z 
wielu wybitnymi patrjotami ntrzymywał korespon- 
dencję, której głównym tewatem były wiecznie 
nowe niedole Polski i ciągle podsycane nadzieje 
„odrodzenia. Jednym z najbliższych był mn Teofil 
Lenartowicz. Wiele z swej pięknej dnszy wysnał 
nasz lirnik w listach do drogiego mu Mieczysła- 
wa. Śp. Mieczysław pracował i sam piórem, szcze- 
gólniej w zakresie dziejów Polski, z których mie- 
wał dla młodzieży bardzo piękne odczyty, a skre- 
glit również niejeden wierszyk patrjotyczny. 

W roku ubiegłym, ezująe już wielki upadek 
sił, wyjechał śp. Mieczysław Darowski na mie- 
szkanie do Krakowa. Postanowił osiąść przy bra- 
cie. Niedługo jednak z wypoczynku tego korzy- 
stał. Bóg kazał się położyć na spoczynek wie- 
czny temu zasłużonemu patrjocie, który orężem 
i słowem walczył o Polskę usque ed finem... 

Pogrzeb, na który komitet obywatelski m. 
Lwowa oddzielnemi plakatami zaprasza, odbędzie 
się jutro d. 2. bm. popołudniu w Krakowie... 
Zwłoki zmarłego zostaną złożone w grobowcu 
weteranów. 


WZENENEZZO R — DO) 


Towarzystwo kradyiowe ziemskie 


Początek posiedzenia o godzinie 103/4. 
Rozpoczęła je dyskusja nad sprawoz 'aniem ko- 
misji rewizyjnej. Pierwszy zabrał głós dr. Wło- 


dzimierz Kozłowski i eo do pierwotnej spra-' 


|dla konwertujących jest to układ bardzo 


wy prowizji od zaległości wyraże życzenie, ażeby |lepszy układ jak dawniej, gdyż przedtem trwać 
ona mogła 6 miesięcy, a tym razem tylko 4 mie- | 4. popołudniu. 


dyrekcji polecić zbadanie kwestji, czyby nie było 
możliwem stopę procentową zuiżyć o 1/ procent. 
Uważa za nieodpowiedne, aby towarzystwo prze- 
ważnie utrzymywało się z tych, którzy są w złych 
interesach. Fundusz rezerwowy możnaby tą dro- 
gą podwyższyć, aby t/a?/o płacił ten, kto poży- 
czkę konwertuje, albo nową pożyczkę bierze. Za- 
pytuje dyrekcją. jakich środków używa dyrekcja 
do wprowadzenia listów Tow. kred. ziemsk. na 
targi europejskie — teraz przybędą papiery pro- 
pinacyjne — należałoby więv rozszerzyć koło ku- 
pujących papiery Tow. kred. ziemskiego. Stopa 
procentowa gdzieindziej jest niższą a mianowicie 
w Anglii, łatwoby więc było wprowadzić na tar- 
i europejskie papiery polskie. Dawniej w podo- 
bnych wypadkach nie krępowano dyrekcji, ale 
brała też ona do serca uwagi tu wypowiedziane, 
Przemawia wreszcie za zniżeniem stopy procen- 
towej od zaległości. 

P. Pruszyński mówi o konwersji i o 
układzie z Laenderbankiem, sądzi, że układ ten 
jest niekorzystny dla Tow. kred. ziemskiego. Nie 
należało wchodzić w układy z takim bankiem, 
który ma dział hipoteczny, bo z natury rzeczy 
jest on konkurencyjnym. Dalej uważa za nieko- 
rzystne to, że zamykamy sobie zupełnie drogę 
do konwertowania 41/40/90 na 40/, za przeciąg lat 
pięciu. Dalszymi warunkami niekorzystnemi jest 
to, że preliminowano najwięcej do konwertowa- 
nia za 6 milionów 5/5 listów zastawnych. Naj- 
smutniejszy warnnek układu jest zastrzeżona 
w nim suspensja. Poprzedni układ z innym zakła- 
dem był bez porównania korzystniejszy. Dyrekcja 
umożebniła przez cały czas konwersji suspensję, 
a więc działalność towarzystwa sparaliżowała, 
Zresztą eo do sprawozd. komisji rewiz. przykro 
go dotknęło, że nie poruszono tego, że w dru- 
giej stolicy kraju, towarzystwo reprezentowano 
przez izraelitę. 

P. Łępkowski dał niektóre wyjaśnienia 
co do konwersji. 

Wicaprezes v Dembowski podziela moty- 
wa p. Kozłowskiego co do ulg przyznać się mających 
dlą restancjonarjuszów przy prowizji od zaległości. 
Dyrekcja poczyniła starania celom umieszczenia 
listów na targach europejskich, teraz będzie to 
ułatwione, bo Linderhank poczyni starania, aby 
kurs listów podtrzymać. Co do zastępstwa w Kra- 
kowie, dyrekcja poszyniła już starania, aby w inne 
ręee przeszło zastępstwo. Rozpoczęte są rokowania 
z tow. wzajem. kredytu. Zresztą Lānderbank ma 
interes ten w ręku i uważa, że to dla niego naj- 
lepiej, aby ich ta firma zastępowała (Blau ot 
Epstein). Zresztą konsystorz w Krakowie chciał 
z tow. kred. ziemskiem interesa robić tylko za 
pośrednictwem tego zastępcy. 

P., Żarowski powiada, że stoimy w prze- 
dedniu indemnizacji prosinacyjnej, zmniejszą się 
więe zaległości i dochód z tej prowizji. Umowa 
z Liinderbankiem jest korzystną, najlepszym do- 
wodem tego, że listy, które stały 96 dziś stoją 
98 złotych, Grupa Liuderbanku reprezentuje 
sto kilkadziesiąt milionów i dlatego podniosły się 
listy zastawne. 

Hr. Męciński. Co do zniżenia stopy pro- 
centowej na podstawie rachunków nie zgadza się 
z poczynionemi uwagami. Trzeba się liczyć ze 
stopą procentową, jaka w kraju jest, a nie refle- 
ktować na stopę procentową w Anglii, W towarz. 
wzaj. krodyiu znajdujemy zawsze kredyt i tam 
płacimy 60/,. Jeżeli będę miał procenta zwłoki tu 
Zniżone, to pożyczę sam u siebie — nie zapłacę 
raty, czyli innemi słowy nie wniosą raty do tow. 


[kród. ziemskiego. Trzeba liczyć się z tem, czy 


wpływ w lipen i styczniu będzie ten sam. (dy- 
bym miał płacić 5000 zł, a yrowizja wyuosiła 
51/,, to byłbym naiwnym fiuansistą, gdybym vo- 
życzał na 6*/,, potrzabował płacić stemple, ko- 
szta i sznkać drugiego podpisu. Mówię o tych 
naturalnie, którzy chcą płacić. Narazilibyśmy tow. 
kred. ziemskie na to, że nie miałoby pieniędzy 
do dyspozycji. 

o do pomnożenia fuudusżn rezerwowego go- 
dzę się na to — niə widzę tylke, aby zuiżenie 
prowizji prowadziło do pomnożenia fnaduszu re- 
zerwowego, stałoby się przeciwnie. Żądanie to jest 
tylko platonicznem. Co do starania się, aby listy 
wprowadzono na targi europejskie, godzę się na 
to, ale na razie obecnis wobec układu z Liłuder- 
bankiem jest to na lat kilka niemożliwem. 

Dalej zbija br. Męciński wywody p. Pru- 
szyńskiego, twierdząc, że tenże chyb. nie czytał 
układn z Linderbankiem. Naraz nie chciałby hr. 
Męciński jadać dwóch obiadów i sądzi, że potrze- 
ba przedewszystkiem skonwertować listy 5*/ę, a 
później dopiero przystąpić do 41/0/,. Albo interes 
będzie dobry, to Liinderbank weźmie i nad 6 mi- 
ljonów, a jeźli będzie zły iuteres, to naturalnie, 
Że większe sumy nie zostaną skonwertowane. In- 
teres z Landerbankiem jest na dosyć znośnych 
warunkach. Wolałbym lepszy układ -- muszę je- 
dnak przyznać, Że w dzisiejszych warnnkach hy- 
łoby to niemożliwem. Wolę, zbym skonwertował 
w kraju 10—12 miljonów, aniżeli abym konwer- 
tował 1 milion na warnnkach gorszych. Gdybyśmy 
nie z instytucją taką robili ten interes i naraz na targ 
rzucono massy listów, to naturalnie żeby spadły. 
Przy tych ciężkich warunkach wiele to znaczy, 
że płacić będziemy o 1*%/, mniej. Da może Bóg, 
że warunki i stosunki będą lepsze — wielu ludzi 
uważało za utopię to co jest dziś. Nie łndźmy 
się, nasz papier nia jest europejskim Wolę 
konwersją taką jak Żadnej. Uznanie wyrażam za 
to dyrekcji. (Brawo) 

Hr. Russocki twierdzi, że bank dla kra- 
jów koronnych nie ma działu hipotecznegu, kon- 
kurencji robić nam więc nia będzie obawy panu 
Pruszyńskiego są zatem płonne. Baron Erlanger 
oświadczył, że nie może podjąć się konwersji. 
gdyż listów tow. kred. ziem. nie może wprowadzić 
za granicę i dodał, że z interesu zrobionego z 
tow. krad. ziemsk. w r. 1586 pozladą jeszcze 
wielki zapas i zapytał, czyby ich we Lwowie 
sprzedać nie mógł, Erlanger powiedział: „Geben 
sie auf Ihre Briefe einen kaiserlicheż Adler, dann 
werde ich sehen, ob ich sie veräussern kann.“ 
Udałew się we Wiedn'u do Escomptigesellschaft, 
odmówili, a potem proponowali za listy no 94 do 
95 zł, a Allgemeine Bodencreditgeselschaft ofii- 
rowała po 95 zł. 

Dalej opowiada hr. Russocki, w jaki spo- 
sób przyszły do skutku rokowania z Liladerban- 
kiem, z którym ukończono interes na 95'25. Ko- 
misja i Rada nadzorcza oświadczyły, iż należy 
układ ten zawrzeć. Hr. Russocki twierdzi, że 
ko- 
rzystny — gdyż konwersja odbywa się za opłatą 
4 od 100 zł. Samiśmy w przeciągu roku skon- 
wertowali tylko 11/, miliona — jak długo by 
to trwało, zanimbyśmy w taki sposób wszystko 
skonwertowali. Przyznaję, że układ ten nie jest 
bardzo korzystny dla tych, którzy biorą nowe 
pożyczki — wobec stosunków ekonomicznych 
zdawało nam się jednak, Że koniecznością jest 
zniżyć stopę procentową. Co do suspensji, byli- 
byśmy bardzo chętnie zrobili tak, aby to opu- 
ścić, eóż z tego, kiedy nie chcieli, lecz i to jest 
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sięcy. 

i Jeżeli stosmmki się nie pogorszą, to Lander- 
bauk skonwertuje większą ilość listów (po nad 11 
milionów) przyrżeki to uczynić gubernator hr. 
Wodzicki. Wydaliśmy w roku zeszłym 44/, listów 
zaledwie za 400.000 zł. a więc wystarczy na ten 
rok zupełnią 1,100-000 zł. 

Dr. Kozłowski polemizuje jeszcze z hr. 
Męcińskim i oświadcza, Że wniosku nie stawia, 
popierać będzie jednak dyrekcję i iść z nią soli- 
darnie — spodziewa się wszakże, że dyrekcja sa- 
ma weżmie inicjatywę co do zniżenia stopy pro- 
centowej. 

P. Dzianott przemaria 
proventów zwłoki. 

Hr. Stanisław Bausai -owiada, że komi- 
sja rewizyjna doradzać musi, aby płacić więcej 
a nie mniej. (o de wpłacania do fundnszu rezerw. 
1/,0/0 Od nowysh pożyczek — komisja rewizyjna 
za tą drogą nie pójdzie, chociaż to jest popular- 
nam. Ojlsetki zwłoki płaci ten, kto obowiązków 
swoich nie spełnia — e czy słuszne jest, aby ten 
płacił, który spełnia swoje obowiązki? Nie mógł- 
bym tego doradzać, gdyż byłeby to rażącą niesłn- 
sznością. Wyrażam Życzenie i nadzieję, że dyre- 
kcja nie będzie sią powodować tem, co milsze i 
gmaczniajsze, lecz będzie stać twardo przy intere- 
sia Towarzystwa. To jest stanowisko komisji re- 
wizyjnej. Gdyby kiädy miało przyjść do tego, że 
fundnsz rezezw. m.doy się Zraniejszyć — niech 
będ'ie wyraźnie powiedzianem, kto doradzał tego. 
Ja solidarnie z dyrekcją nie zawsze iść będę, tyl- 
ko corocznie będzie to decydującem, co ona zrobiła, 
Co do konwersji nie oto chodzi, czy układ jest 
dobry czy nie, tylko o to, czy dyrekcja dobrze zro- 
biła, zawierając go. Nie wykluczam tego, że później 
mogłaby dyrekcja lepszy nkład zawrzeć, lecz twier- 
dzę, że dyrekcja byłaby źle zrobiła, ryzykując to, 
że konwersja wcale nie będzie przeprowadzoną i 
członkowie kilkuset tysięcy rocznie odsetek więcej 
płacić bę:lxs. Tylko to dziś może być przedmio- 
tam ocenie” i8, 

Co do zastępstwa w Krakowie przemawiam 
imieniem własnem i oświadczam, że zaniepokajało 
by mnie, gdyby co do zastępstwa inne względy 
kierowały ?Tyrekcją, jak tylko interes towarzystwa. 
Możeby d: ~ze było tej nuty tu nie wprowadzać. 
Jabym jej uigdy uie wyprowadzał, a tem mniej w in- 
stytucji takiej, Uważałbym to za szkodliwe, gdyby 
dyrekeja innemi względami kiedykolwiek się kie- 
rowała. (Brawo |) Jeżeli zastępca ten cieszył się 
dotychezas zaufaniem, to wówczas tylko należa- 
łoby go zmienić, gdyby wyłącznie i jedynie in- 
teres Tow. kred. ziemskiego tego wymagał, a nie 
inne względy. 


za zniżeniem 


Przewodniczący p. Gorajski oświadcza,. 


że wnioski p. Onyszkiewicza co do zmiany pla- 
nu umorzenia i p. Dzianotta co do zmiany $. 28. 
regulaminu mogłyby chyba być przedmiotem 
osobnego raiosku — inne wnioski eo do zniże- 
nia stopy procertowej przy zaległych ratach, 
mogą tylko jako rezolucje być traktowane, tak 
samo wniosek wczorajszy p. Gtniewosza. 

W głosowaniu nad wnioskami komisji re- 
wizyjnej przyjęte one zostały jednomyślnie. 

Wniosek p. Dzianotty co do zaniżenia 
procentów zwłoki od zaległych rat uzyskał 21 
głosów — przy kontpróbie okazało się, że 21 gło- 
sów przeciw niemu było. 

Wniosek p, Abiahamowieza (podany 
wczoraj), który ma bys odesłazy do komisji rewi- 
zyjnej, został przyjśty: 

P. Atrąkhamóowicz przemawia za tem, 
aby będące usstępnym punktem porządku dzien- 
nago wybory preześa i dyrekeji odroczono do ju- 
tra i aby je poprzedziio poufne posiedzenie celem 
porozumienia się delegatów. 

P. Włodz. Gniewosz przemawia za tem, 
aby nie zmieniano porządku dziennego, gdyż po- 
siedzenia poufne dle:ego tylko się nie odbyło, że 
nikt sobie tego nie życzył. 

P. Onyszkiewicz przemawia tylko za 
tem, aby selem *ou"negj narady zawieszono posie- 
dzenie na rodzi:ę, .. 

Wni.sek tyn x skał przyjęty. 

* 
= 

Po poufne” narauzie, trwającej do gudziny 
13/4 przystąpiono do wyboru prezesa i wiceprezesa 
dyrekcji, jaksi- 2 ezłonków dyrekcji. Podczas na- 
rady odbyło się o godz. wpół do 2. głosowanie 
próbne. Hr. Russocki który nie był obecnym na 
poufnem posiedzeniu wszedł do sali po ro:począ- 
ciu posiudzenia publicznego i zabrawszy głos pro- 
sił, aby przy wyborze prezesa mieli wyłączuie 
dobro iu tytneji aa oku i wybrali najzasłużesszego 
a przytom nie zważali na jego zasługi w prze- 
ciągu 45 lut położone dla Towarzystwa, w którem 
zasiadz! przez lat lórjako deputat stanów, a przez 
29 lat f.ugowat w dyrekcji, Hr. Rnssovki prosi, 
aby oświadszenia tego mie przyjęto jako rezy- 
gnację, gdyż mandat jego się skończył. 

Rezultat głosowania na prezesa, ogłos ony 
przez hr. Antoniego Potockiego o godzinie £ jest 
następujący : 

G'osujących było 64, p. Zygmunt D em b o- 
wski otrzymał 36 głosów, p. Russocki 12, p. 
Gorayski 3, a próżnych oddano 13 kartek. 

P. Gorayski: Wybrany prezesem p. Zy- 
gmnut Dembowski (brawo). 

P. Dembowski dziękuje za wybór. 
Oświaiłuza, iż przed dwo 1a laty przyjąwszy wy- 
bir wice:rezesąa zrobił prawdziwe poświęcenie, 
dzisiejszy wybór uważa za -Zzczodrą nagrodą. Wie 
dobrze jaka odpowi dz'aluość go czeka i jakie obo- 
wiązki na uim ciązy. Pójdę drogą wskazaną mi 
przez prezesów księcia Sapiehę i hr, Krasickiego. 
Jestem przeciwnikiem  wielkizh i radykalnych 
zmian, bronić zaś będę tej cechy, że to iustytucja 
obywatelska, (Brawo). Dodaję zapewnienie, że w 
dniu, w którymbyw spostrzegł, że dla tej instytucji 
uie jestem więcej pożytecznym, złożę godność w rę- 
ce delegatów. (Brawo). Ż.1 mu, że nie ma ta hr. 
Russockiego, którema chciał wyrazić wdzięczność 
i zapewnić go, Że nie przyczynił się Riczem do dzi- 
siej-zego wyboru. 

Hr. Męciński. Z dniem dzisiejszym de- 
legacja inaugurowała ważną zmianę. Motywem 
tego było to, że stwierdziliście panowie, żo hr. 
Russocki 45 lat pracował i znużył się długą 
pracą, nowych i energiezniejszych sił potrzeba 
było do jego zastąpienia. Każdy szannje uczciwą 
służbę publiczną, podejmowaną przez 45 lat przez 
hr. Rnssoekiego. Pracowitość jego, dbałość i przej- 
mowanie się instytucją było główną cechą, którą 
każdy uszanować powinien. Jako członek kom. 
rewizyjnej nie spotkałem się ze sprawą o którejby 
prezes nie wiedział. Pracował en uczciwie i z dobrą 


* 


wolą, za tę jego pracę należy mu się uznanie. |P 


Wnosi, aby delegacja uchwaliła hr. Russockiemn 
podziękowanie za gorliwą pracę, zapisała to do 
protokołu i nprosiła prezydjum, aby oświadczyło 
uchwałę hr. Russockiemu z tem zapewnieniem, że 
jedynie wzgląd na jego wiek a nie inne motywa, 
spowodowały delegację do tej zmiany. (Brawo). 
(Przyjęto przez powstanie). 


GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 2. Marca 1889 Nr. 51 


O godz. 21/3 odroczono posiedzenie do godz. 


Dziś nastąpią jeszcze dalsze wybory, a pó- 
Źnym wieczorem nastąpi prawdopodobnie po wy- 
ezerpaniu porządku dziennego zamknięcie zgro- 
madzenia. 


Kronika miejstowa i zamiejscowe. 


Lwów dnia 1. marca. 


Z lwowskiej Rady miejskiej. Na wstępie 
wczorajszego pesiedzenia prezydent wspomniał o zgo- 
nie śp. M. Darowskiego (który dawniej należał do 
Rady miejskiej we Lwowie), a Rada upoważniła pre- 
zydenta do złożenia wieńea na trumnie zmarłego. — 
W sprawie funduszu ałożonego na załe/enie giełdy 
zbożowej wyjaśnił prezydent, Że od roku 1888 leży 
na te blisko 4000 zł., lecz dyspozycja temi pienię- 
dzmi przysługuje Wydziałowi kraj. w porozumieniu 
z Isbą handlową i Towarz. gospodarskiem, jeżeliby 
teraz po zaprowadzeniu magazynów publicznych nie 
zdołano zawiązać giełdy. — Na interpelację odpowie- 
dział prezydent że dla przygotowania materjału do 
żądania zwrotów kosztów przekazanego zakresu dzia- 
łania, polecił zebrać i zestawić daty ad $ lat. Uchwa- 
lono utworzyć paralelki w szkole Czackiego i Aato- 
niego, reoymentować miejskie wagi i miary, a do bez- 
płatnej nauki śpiewu w „Latni* zaprezentować panny 
Franciszkę Karich, Eleonorę Elektorowicz, Helenę 
Mateckę tudzież pp. Slaviczka i Sacka. — Dalej 
uchwalono : Na utrzymanie nieuleczalnych dodatkowy 
kredyt 2700 i wypłatę 600 zł. „Sokołowi* na koszta 
kursu gimnastycznego dla nauczycieli, tudzież 600 zł. 
na pomnik dla ép. Żulińskiego (roboty Dykasa, pre 
liminowanej na 1700 zł.) — Na poufnem posiedzeniu 
obywatelstwo miejskie otrzymali: Juljan Skalisz sto- 
larz i Klemens Fedunie introligator, «a przyjęcie do 
gminy : Herman Merger, Szymon Landau, przyrzecze- 
nie zaś Naftali Lewenkek. 


* Stan zdrowia ks. kard. Ledochowskiego 
polepsza się; skoro zupełaie przyjdzie de zdrowia, 
otrzyma zapewne godność prodatarjusza stolicy Św., 
w miejsce zmarłego kardynała Saceoni; dostojnik ten 
zajmuje się wszystkiemi wydatkami dworu papieskiego. 

Wskutek śmierci kilku kardynałów będzie za- 
pewnie w maju zwołany nowy konsystorz, na którym 
także polscy biskupi zostaną prekonizowani. 

« Zmarli we Lwowie: Piotr Dragan, 
w 78 roku życia. 

W Stryja zmarła żona znanego w obywatelskich 
sferach aptekarza, Marja Komorowska. 

Teodor Doliwa Pasek Błotnicki zmarł w ma- 
jątku swoim Dzikoweu w d. 13. bm. Jako długoletni 
zastępoa prezesa Rady powiatowej kolbuszowskiej peł- 
nił obowiązek ten z prawdziwie obywatelską gor- 
liwością. 

Fmp. Aleksander Pellack v. Klamberg, zmarł 
w Wiedniu w 68 r. życia. 

W Moskwie zmarł były dyrektor petersburskie- 
go konserwatorjum, Dawydow. 


* Koncert muzyki wojskowej p. p. ar. 80, 
odbędzie się w „Sokole“ w niedzielę 3. b. m. Pemię- 
dzy innymi utworami odegranem zostanie: L, Beetho- 
vena: Uwertura do opery „Egmont“. Balfego: Fan- 
tazja z opery „Cyganka*. Seifert: „Muzyczny steno- 
graf", wielki obraz muzyczny. Tymolskiego „Gwiazda 
Syberji* mazur. Początek o 41/4 po poł. Wstęp 30 
ot., bilet familijny dla 4 osób 1 zł. 

* Drugi wieczór politechników odbę zie się 
na zakończenie karnawału 4. marca w salach kasy- 
na miejskiego. Tańee prowadzić bądzie pan Abraha- 
mowioz. 7 

* Ponowny wybór Edwarda Simona na pre- 
zesa, a Karola Kiselki na wice-prezesa lwowskiej Izby 
handlowej zatwierdził cesarz. 


* Dyrekcja kolei państwowej donosi: Po u- 
sunięciu zasp Śnieżnych wzuowiono d. 28. lutego br. 
wszelki ruch pociągów między Stanisławowem i Hu: 
siatynem. 


* (Centralna komisja archeologiczna w 
Wiedniu odbyła dnia 18. stycznia posiedzenie, na 
którem między innemi konserwator, kustosz katedral- 
ny, ks. Pietruszowies przedłożył katalog urządzonej 
przez niego w lwowskim instytucie Ntauropigialnym 
wystawy archeologicznej ruskiej, va co komisja skła- 
da mu podziękowanie. W dalszym ciągu posiedzenia 
prof. Zeissberg zdawał sprawę z czynności konserwa- 
tora pref. Szaraniewicza, konstatując, iż odkryto pod 
Skolem sztuczny kopiec ziemny, wzniesiony na cześć 
zmarłego w tem miejscu w. ks. Świętosława. W reszcie 
konserwator Łoziński zdał sprawę z czynności swolch 
w roku ubiegłym, pełną zajmujących szozegółów i z 
zadowoleniem przyjętą przez ogół komisji do wiado- 
mości. Szczególnie ważną dla komisji centralnej była 
wiadomość, udzielona jej przez prof Zeissbarga, że 
zanosi się na rozebranie drewnianej cerkwi w Znie- 
sieniu, z której dokładne zdjęcie byłoby nader po- 
żądanem, 


* Firma księgarska Gabrynowiez i Schmidt 
uwiadamia nas, że z dniem 14. b. m. przyjęła do- 
tychczasowege współpracownika swego, p. Ludwika 
Gubrynowieza, za wspólnika. 


* We Wiedniu otwarty został 28. lutego kon- 
gres augtrjackich leśuików. Z Polaków reprezentował 
p. Szvzepanowski gal. Towarzystwo leśnieze, a hr. 
Potocki Roman krakowskie Tow. gospodarskie, 


* Ostatnie zamiecie śnieżne w Królestwie spo- 
wodowały nieszezęśliwe wypadki. I tak w d. 22. bm. 
obywatel p. Karnieki jechał do stacji kolei żelaznej 
do Stołpców (drogi brzesko moskiewskiej) na pociąg 
pocztowy, idący do Brześcia. Około godziny 10 wie- 
czorem zamieć tak się wzmogła, że p. Karnicki zbłą: 
dził. Nazajutrz znaleziono jego i stangreta zmarznię- 
tych i zasypanych śoiegiem. Konie żyły jeszcze. Cha- 
rakterystycznom jest to, że okropna śmierć, jaka spo- 
tkała p. Karnickiego i jego woźnicę, wydarzyła się 
o wiorstwę cd wsi, w której jednak ogników do- 
strzedz nie mogli, bo wieś była przedzielnna od nich 
laskiem. Pan Karnieki zostawił młodą żonę i troja 
drobnych dzieci. — W okolicach Mińska znowu za- 
sypanych zostało śniegiem trzech żydów, idących pie- 
szo do wsi pobliskiej Adamowszczyzna. Dwaj z nich 
zdołali się wydostać ze śniegu i wrócić napowrót do 
miasta, trzeci zaś Icek Fridental zosteł zasypany 
śniegiem. Ciała jego, pomimo poszukiwań, dotąd nie 
odnaleziono. 

* Ntypendjum. Namiestnictwo nadało opróżnio- 
ne stypondjum z funduszu naukowego, przeznaczone 
dla słuchaczów medycyny w kwocie 210 złr. Marja- 
nowi Władysławowi dw. im. Szaynowskiemu, dokto- 
randewi medycyny W uniwersytecie w Wiedniu, sy- 
nowi pisarza gminuego w Wasylkowcach. 

* Konkurs. Magistrat miasta Przemyśla rozpi- 
suje niniejszem konkurs na stypendjam z fundacji po- 
wyższej gminy o rocznej kwocie 84 złr. Stypendjam 
owyższe jest przeznaczone dla uczniów krajowych 
szkół realnych lnb techniki. Podania wnosić należy 
do Rady miasta Przemyśla do końca marca 1889. 

* Muzeum Bismarka w Berlinie. Wielbi- 
ciele ks. Bismarka zamierzają jako pendant do pro- 
jektowanego „muzeum Hohenzollernów" założyć w 
Berlinie muzeum Bismarka, w którem ma być po- 
miószczonem wszystko, co wię odnosi do życia kanole- 


* 


stolarz, 


rza, a mianowicie do jego działalności jako męża 
sianu. Jeden z dawniejszych mężów stanu, gorący 
wielbiciel ks. Bismarka, wielkie w tej mierze czyni 
starania i pertraktuje już o zakupno domu Schaffera 
w Berlinie, w którytaby owe wielkie pamiątki składano. 

* Przyłapany. Fabrykę obuwia papierowego 
wykryła policja śledcza w Warszawie na Nałewkach, 
Niejaki Bursztyn otwerzył tam rzeczoną fabrykę i 
wyrabiając obuwie z najgorszego gatunku skóry, z 
podeszwami z papierowej masy, sprzedawał je kup- 
eom z Rosji. Dwaj kupey z Głodowa nabyli właśnie 
znaczniejszą partję takich butów, płacąc pe 4 rs. 30 
kop. za parę. Głdy jednak okazało się na miejscu, Łe 
buty te niezdatna są do użytku, kupcy przyjechali de 
Warszawy i oddali sprawę w ręce policji. Ekspert, 
p- Hiszpański, wyjaśnił, że pomime złudnego pozorno, 
buty są istotnie podbite papierowemi podeszwami, 
które powleczone są tylko zwierzchu najordynarniej- 
szego gatanku skórą; cenę pary takich butów p. H. 
oznaczył najwyżej na 2 rs. Wobec tak jasnych do- 
wodów oszustwa, B. został pociągnięty do odpewie- 
dzialności sądowej, a cały zapas papierowego obuwia 
ma mu być zwróceny. 


* Śmiertelność we Lwowie w styczniu r. b. 
wynosiła 2794 prot., podczas gdy w tym samym 
miesiącu roku poprzedniego oznaczono ją na 34.7 pre. 

W styczniu r. b. lekarze miejscy leczyli 1001 
osób, do szpitala odesłano 61 cherych. 

Chorych na ospę zgłoszono w fizykacie 22, z 
grudnia pozostało 5, razem było leczonych 27. Z 
tych umarło 6, wyzdrowiało 12 a 9 pozestało w le- 
czeniu. W okręgu sanitarnym žgim (Łyczakowskie) 
było 7 chorych, w 5 i 6 po 8, w 1, 4 i 7 po Ż,a 
w átym okręgu nie stwierdzone ani jednego ospowego. 

Chorych na dyfterję i dławiec zgłoszono 18. Z 
tych mmarło 9 dzieci, 6 pozostałe w leczeniu, a 3 
wysdrowiało. Dyfterja i dławieo wystąpiły sporady- 
ozuje we wszystkich okręgach sanitarnych. Chorych 
z płonieą zgłoszono 10; z tych nmarło 5, wyzdro- 
wiało 4 a 1 pozostał w leczeniu. Chorych na ozer- 
wonkę pozostało z grudnia 4, ebecnie zgłeszono 5, 
razem było 9. Z tych 3 osoby umarły, a 6 wyzdro- 
wiało. Chorych na dur brzuszny pozostało z grudnia 
11, obeonie zgłoszone 15, razem było leczenych 26. 
Z tych 3 osoby umarły, 19 wyzdrowiało, a 8 pozo- 
stało w leezeniu. 6 okręgów sanitarnych zgłoszono 
po 1 chorym, a £ 6go okręgu (Janowskie i ul. Szpi- 
talna) 4, 5 zaś byłe obeych przybyłych do szpitala. 
Ohorych z aurem plamistym pozostało z grudnia 2, 
w stycznin przybyło 4, razem było leczonych 6. Z 
tych 5 wyzdrowiało a 1 pozostał w leczeniu. Z 4 
chorych był 1 obcy ze zniesienia, a 3 było miejsco- 
wych, leczonych w szpitala powszechnym 

Lekarze miejscy oglądali 196 zmarłych. W o- 
góle zmarło 284 osób, z tych 118 w szpitalach, a 
171 w domach prywatnych. 

Ogólny procent śmiertelności wynosił 2794 
prot. licząa na rok i 1000 mieszkańców. 

Podług rodzaju chorób zmarli na: brak sił ży- 
wotnych 5, ospę 6, płonicę Š, drgawki 11, gorączkę 
połogową 1, dławiec i dyfterję 9, wodogłowie 5, za- 
palenie mózgu 12, udar 15, zapalenie narządu odde- 
chowego 35, nieżyt płuc i oskrzeli 4, rozedmę płuc * 
4, gruślieę 57, dur brzusny 3, nieżyt żołądka 12, 
zapalenie kiszek 9, czerwonkę 3, chorobę Brighta 1, 
zapalenie nerek 6, puchlinę 2, raka 4, zołzy 1, kiłę 
2, ropnicę 3, wadę serca 8,uwiąd starczy 27, śmier- 
cią gwałtowną 3 i inne nie objęte niniejszym wyka” 
zem 32. 

Przypadków Śmierci gwałtownej było 8, a mia- 
nowicie przez zamarznięcie 1, przez otrucie się (przy- 
padek) 1, przez postrzelenie (przypadek) 1. 

* Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli- 
teehnieznej donosi 28. lutego : 

W ubiegłej dobio, licząc od 12. godz. w połu- 
dnie, mieliśmy wiatr północno-wschodni, niebo w zna- 
cznej części zamglone, powietrze wilgotne i mgliste. 

Srednia temperatura doby była — 4'9*0, naj- 
wyższa —-0'0*C, dziś o 9. rano najniższa — 7:20. 

W nocy i dziś rano padał śnieg, opad wynosi 
4'8 mm. 

Zniżka barometryczna 745—750 mm. znajdo- 
wała się we Włoszech, zwyżka 775—770 mm. 
w Norwegii. 

Stan barometru zredukowany do poziomu mo: 
rza był dziś o 9 rauo 752 mm. 

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe 1. marca: 

Wiatr ze wschodu, średnia temperatura doby 
około — 1.0*C, niebo przeważnie zamglone, powie- 
trze wilgotne i mgliste; opad nieżnaczny, odwilż. 

* Jutro, 2. lutego: ów. Sympliejnsz, — św. 
Lwa Papy rym. 


— (zernlowce 1. marca. Ż polecenia Gautscha 
senat akademicki dał naganę prof. Grraweinowi i dzie- 
kanowi Bruza za awanturę z Tomaszeznkien. 


— Rezultat procesu „Parnell centra Ti- 
mes.“ Dostawca rzekomych „parnellowakich listów“ 
p. Pigott okazał się nietylko ich fubrykantem, a więc 
fałszerzem — ale zarazem w ogóle nędznikiem bez 
czel i wiary, którego słowa i przysięgi najmniejszego 
mieć nie mogą znaczenia. 

Zrazu ów p. Pigott nie żle się stawiał wobee 
zapytań przewodniczącego komisji. Mężowie z Timesa 
widocznie dali mu byli należyte wskazówki i instruk- 
cja — tak, że lnbo zeznania jego miały stanowczo 
charakter romantyczno-fantastyczny — to przecież 
smacznie i zgrabnie one brzmiały dla ucha. Jakieś 
„konklawe Feniańczyków w Paryżu* za 500 fnntów 
sprzedało mu owe dokumenta — doręczając pismo a 
biorąc złoto, żądały od p. Pigotca „przysięgi wiecznej 
tajemnicy |* Gorzej się jednak dziać poczęło z chwi- 
lą, w której adwokat Parnelia, p. Oharles Rasaall, 
rozpoczął badać go ze swej strony, bo wykazało się 
koniec końcem co następuje : 

P. Pigott zamierzał po prostu tylko wywieść w 
pole i wyzyskać łatwowierność sekretarza londyńskiej 
nligi“, p. Houstona. Kiedy jednak i p. Houston po- 
stanowił wyzyskać „w odpowiedni sposób" nabyta 
drogocenne „dokumenta*, sprzedając je za sumę 1780 
funtów Timesowi — natenczas obawa wielka ogar- 
nęła umysł p- Pigotta. W najwyższym strachu roz- 
począł on wreszcie korespondencję z arcybiskapem 
dublińskim Walshem — korespondencję (jak twi r- 
dził) prowadzoną „pod tajemnicą spowiedzi“ (1). P. 
Russel pyta go między innemi, czy pisał do arcybi- 
skupa, że Parnell i sprawa Irlandji we wielkiem 
znajduje się niekezpieczeństwie — że zna dobrze jn- 
trygi i fałszerstwa, które niebezpieczeństwo to spro- 
wadzą — że sam jaden może je usunąć i przeci- 
wników Parnella w proch zmiażdżyć? — ezemu Pi- 
got zaprzecza. P. Russel jednak przedkłada mu list 
jakiś z aktów, a Pigott spoglądnąwszy na pismo, o: 
blewa się rumieńcem wstydu i milezy, ostatecznie 
przyznaje: Pisałem... ale arcybiskup zdradził mnie — 
list to pisany pod „tajemnicą spowiedzi“ (N) — są- 
dziłem, że arcybiskup zwrócił mi wszystkie moje li- 
sty, a on jeden przecież zatrzymał |" 

Koniee końcem sir Russel przeczytał głosno list 
ów fatalny — zawierający dokładnie wszystko ti, 
czego Bię p. Pigott przed chwilą wyparł pod przy- 
alęzą — zawierający dalej kilka stronnio ciekawy -h 
zwierzeń, których sensem moralnym jest pomoc ofia - 
rowana przez autora listu „ku wykazaniu bezpodsta- 
wności wszelkich możliwych zaczepck przeciw Par- 
nellowi.* 


Rezultat ostateczny posiedzeń Śledczej komisji į 


nie meże już być wątpliwym. Times przegra proces, 
zapłaci ekoło 1 mil. ałr. kosztów — a jeżeli żądać 
tego będzie Parnell, to i znaczną karę pieniężną. 

Z Londynu nadchodzi wiwdorość o panice, ja- 
ka wybuchła w kołach bliższych i dalszych Timesa. 
Akcjonarjusze organu londyńskiej City etrzymali o- 
kólnikiem doniesienie, że najbogatszą ta w Świecie 
gazeta zaprzestanie płacić dywidendy w skutek nad- 
miaru kosztów poniesionych w sprawie Parnella. Co 
rok odkładać teraz trzeba 50.000 funtów (przeszło 
milion złr.) na koszta sądewe. Prócz tego spotrzebo- 
wała komisja śledoza 60.000 fantów na różne poza: 
sądowe koszta w sprawie śledztwa. 

Strennictwe parnelewskie bez porównania mniej- 
sze traci sumy. A sam sir Russel, jako pierwszy a- 
dwokat Parnella brał i bierze (od tylu juź miesięcy) 

 tygodniewego honorarjum 1000 funtów. Prócz tego 
zaś dwóch jeszcze adwokatów epłacają parnelici. 


Obrót niezwykle ciekawy sprawy tej olbrzy- 
miej oznacza tyle, co zupełny tryumf sprawy irlandz- 
ich narodoweów — a Spodziawać się wypada, Że 
będą oni umieli Świetae zwycięztwo należycie wy 
zyskać. 


— Kobiety w aptekach. Wedłag świeże wy- 
danych i obowiązujących już przepisów w Królestwie 
Polskie i Rosji, kandydatki na uczennice aptekar- 
skie winay pesiadać świadectwa ge znajemeści kursu 
ozterech klas gimnazjum męzkiego włącznie z języ- 
kiem łacińskim. Osoby posiadające patenta na na- 
uwoczyeielki domewe, dla uzupełnienia newych kwalif- 
kacyj na kandydatki aptekarskie, winny złeżyć egza- 
min tylko z języka łacińskiego. Egzamina na podap- 
tekarki składać będą na wydziałach lekarskich w u- 
niwersytetach. W Moskwie, w towarzystwie zdrowia 
publicznege, prof. Bogosławskij podniósł kenieczność 
utworzenia specjalnege instytutu farmaceutycznego dla 
kobiet. Uniwersytet zgodził się na udzielenie projek- 
towanemu imstytutowi swej apteki uniwersyteckiej 
Petrzebną na założenie sumę 50.000 rs. zamierzone 
zebrać w drodze składek. Towartystwo postanowiło 
nająć się uzyskaniem edpowiedniege pozwolenia. 


— W 


Mezalians ks. Battenberskiego. 


Na sto 'bajek, których nasłnchaliśmy się w 
dzieciństwie, pięćdziesiąt co najmniej mają za 
Przedmiot miłość króla, królewicza, lub przynaj- 
mniej jakiego księcia ku nbogiegiej dziewczynie 
1 kończą się w budujący sposób zapewnieniem, że 
Numa wyszła za Pompiliusza. Bajek tych dziecko 
ałncha z rozrzewnieniem, lecz ledwie porzuciwszy 
pieluchy pacholęctwa, śmiejemy się z naiwnej le- 
gondy.. Bo też bajka opowiada o czasach, których 
historja nie zapamiętała, a których endowności 
kłam zadaje prozaiczne życie. Być może zresztą, 
iż w zamierzchłej onej dobie zawierali władcy 
związki małżeńskie nie z polityką, a z kobietą. 
Nie w tem dziwnego. Polityki wówczas nie było 
tak samo, jak traktatów spisywanych bez skutku, 
jak armat Kruppa i karabinów Mannlichera. Innej 
też miary ludźmi byli wtedy władcy ludów. Byli 
pPrzedewszystkiem ludźmi; nie wyróżniali się po- 
dobno inteligencją ani majestatem od innych. Ta- 
ki król nbierał się w kożę, jak pierwszy lepszy 
poddany i nie mając marszałka dworu, zajadał 
surowe mięso przy pomocy jedynie palców. A gdy 
przyszedł czas, że Żony zapragnął, to nie szukał 
jej u swych kuzynów z Bożej łaski, jeno podnosił 
do tej gedności pierwszą lepszą kobietę, która mu 
się podobała. To więc, co z bajek nam wiadomo, 
80 nas rozrzewnia, jako rzecz eudowna, było cał- 
kiem naturalne i zaprawdę w tych czasach baje- 
cznych mozalians królewski nikogo nie dziwił. Nie 
rozpisywały się o podobBym wypadku gazety, bo 
ich nie było, ale gdyby nawet były, to wiadomość 
o ślubie królewicza z „eórą gminu”, nie znalazła- 
by przystępu do rubryki wypadków sensacyjnych. 

ożna też na pewne przypuszczać, iż żaden ów- 
czesny Bismark nie stawiałby takiemu związkowi 
Przeszkói ze względn na utrzymanie dobrych sto- 
sunków z dworami ościennymi. > 

Dziś jednak należy to wszystko już do dzie- 
dziny bajek, których o szarej godzinie z takiem 
zajęciem słachają malej. Zwłaszcza dziewczętom 
podobają się one bardzo; Serduszka ich zostają 
nieraz jeszcze długo pod wpływem tych rozma- 
rzającyeh powieści, chowając wiarę, że kiedyś 
sięgnie i po nie jakiś cudowny królewicz. Z cza- 
sem, eo prawda, majestat przyszłego oblubieńca 
ulega coraz większej degradacji; Z królewicza 
pozostaje wreszcie tylko młodzieniec, byle piękny, 
byle dobry, byle kochający... 

Być może, iż i małej Joasi Loisinger, jej 
ojciee, kamerdyner jen. Signoriniego, opowiadał, 
trzymając córeczkę na kolanach, o kopeiuszkach, 
którym królewicze ofiarowali swą miłość. Ozy 
mogła ona Wówczas przypuszczać, że te, co dla 
innych przez całe życie pozostało bajką, dla niej 
się ziści, — że kiedyś poda jej rękę mąż, którego 
czoło dźwigało, Jeśli nie koronę królewską, to 
przynajmniej kołpak książęcy i który pomimo 
młodego wieku wpisał swoje imię wielkiemi li- 
terami na kartę historji? 

Cała Europa zajmuje się od kilku dni jej 
szczęściem, a właściwie nie tyle niem, (bo cóż 
Europę obchodzić może szczęście panny Loisin- 
ger?) jeno mezaliansem, którego bohaterką stała 
się kobieta tege nazwiska. Już sam fakt oder- 
wany, Ów związek— musiał obudzić sensację. Ksią- 
żę, dla którego córa jednego z najpotężniejszych 
domów nie była zbyt wysoko sytuowauą i któ- 
remu jej nie dano jedynie pod presją kanclerza- 
satrapy, żeni się z jakąś tam panną Loisinger. 
Oóż to za osoba? Milezy o niej almanach gotaj- 
ski i nawet fama sfer zaliczających ją do „swo- 
jch , nie umie dać bliższych wyjaśnień. Potrzeba 
dopiero energicznych wysiłków reporterji, aby 
wydobyć odpowied. i 

GÓŻ gię ostatecznie pokazuje? Horribile 
diciu! Panna Loisinger, to córka kamerdynera, 
(gdybyž Przynajmniej kamerdynera monarszego, 
książęcego — ale gdzia tam — kamerdynera je- 
nerała austrjackiego |) urodzona w Presszburgu, 
wykształcona w tameóznem i praskiem konserwa- 
torjąm na śpiewaczkę, obęcnie primadonna w ope- 
rze darmsztadzkiej, która w rządzie operowych 
instytucyj tak samo skromne zajmuje stanowisko, 
jak księstwo beskie, w rzędzie państw euro- 
pejskich. a 

To historja jej W Streszozeniu, Wypada 
pans w ramy tę włożyć więcej szczegółową 

iograli?. 

š Urodziła się tedy Marja Joanua Loisinger — 
jąk juź podano-— w Preszburgu, 8 to dnia 18 
wietnia 1885, data, którą stwierdza metryka wy- 
dobyta z ksiąg parafialnych. Ojcom chrzestnym 
był chlebodawea jej ojca fup. Marcin Signorini, 
znany z kampanii r, 1809. 


Ojciec Joanny pochodził z St, Leonhard, |g 


matka, Marja Mejer, rodem z Bruneck w Tyroln. 

Młodość całą spędziła w domu rodziców. Oka- 
zywała talent do śpiewu, więc ją kształcono w tym 
kierunku. Po raz pierwszy wystąpiła w rodzinnem 
mieście na koncercie, urządzonym przez miejsco- 


we Towarzystwo Śpiewackie na cel dobroczynny. 
Podobała się ogólnie. Następnie udała się z mat- 
ką do Pragi. Kilkakrotne występy na koncertach 
wyrobiły jej tn pewien rozgłos. Marzeniem jej 
było zostać Śpiewaczką koncertową. Do opery nie 
czuła pociąga. Ułegając jednak aamowom matki 
dała się zaangażować do opery opawskiej, skąd 
przeszła do Linen. Ostatnim etapem na tej dro- 
dze było engagement nadwornej opery darm- 
sztadzkiej. 

Na tem stanowisku pozostawała aż do po- 
łowy zeszłego miesiąca. Wówczas to zgłosiła się 
pewuego pięknego porankn do dyrektora z prośbą 
o urlop, podając jako powód bronchitis. Wyjecha- 
ła oczywiście na Południe szukać ulgi w swem 
cierpieniu. Mentona jest wyborną stacją klima- 
tyozną. Tara tedy przybyła p. Loisinger i kuracja 
rychło osiągnęła skutek. Diagnoza darmstadzkiego 
lekarza okazała się jednak mylną;*) nie bronchitis 
nawiedziła śpiewaczką, jeno afoktacja serca. Le- 
czenie podjął inny lekarz, a przeprowadził je 
z wybernym skutkiem i w krótkim bardzo czasie, 

w eskulap — to ks. Aleksander Battenberski, 
a jego medykament eudowny — to małżeństwo 
zawarte z panną Loisinger w Mentonie w d. 6. 
lutego br. 

Tak brzmi historja książęcej oblubienicy, 
uboga nawet w te interesujące szczegóły, których 
zwykle jest poddostatkiem w Życiu dam tea- 
tralnych. 

Ubóstwo to tem godniojsze uwagi, im bo- 
gatszą ma być ureda panny Loisinger. „Sfery 
wiarygodne“ prześcigają Bię w pochwa/ach jej 
„jumonicznej* postaci. Panna Loisinger ma być 
złożona od stóp do głowy z samych klejnotów; 
jej gors to marmur (a tem cenniejszy, że nie 
zimny jak głazy kararyjskie), jej włosy — istne 
złoto dukatowe, oczy — szaficy najczystszej wody, 
usta — korale przedziwne, ząbki — rząd pereł 
migotliwych itd. Dla uzupełnienia zaś dodać je- 
szcze należy klejnot najdroższy — serca nieska- 
zitelne jak brylat. 

Ks. Aleksander poznał ją bliżej na wieczo- 
rach dworskich. Ponieważ sam nie należy do Kre- 
zudów, nie dziw więc, że go oczarował stek tylu 
skarbów. Syrpatja przeszła rychło w uczucie 
głębsze, chwilowy zachwyt w trwałą skłonność. 
Że wzajemną — to chyba całkiem naturalne. — 
Lwów zna księcia z przejazdu jego po awanturze 
bułgarskiej; stoi nam jeszcze żywo przed oczy- 
ma ta dzielna i piękna postać, którą bez prze- 
sady możuaby nazwać wzorem urody męskiej. 

U kobiet książę miał zawsze wielkie powo- 
dzenie, tem większe zaś, odkąd otoczył go niiabns 
zwycięzcy z pod Śliwnicy i bohatera wszystkich 
tych perypetyj, których był ogniskiem jako władca 
Bułgarji. Kochała się w nim córka nieszczęśli- 
wego Frydryka III., a była ona jedną tylko z ca- 
łego legionu wysokich dam, zwracających ku ks. 
Aleksandrowi tkliwe spojrzenia. 

Teraz niezawodnie straci on u nich na uro- 
ku. Wążniejsza zaś, że związkiem swym małżeń- 
skim kładzie książę Battenberski kres także owym 
wierzeniom, które mimo wszelkich zaprzeczeń upa- 
trywały w nim jeszcze ciągle jeden z głównych 
czynuików polityki wschodniej w przyszłości. Syt 
sławy, dającej ciernie, a róże ukaznjącej ciągle 
w nieokreślonem oddalenin, książę dobrowolnie 
ustępuje z areny publicznej, usuwa się do zacisza 
domowego, aby jak zwykły śmiertelnik szukać 
w objęciach ukechanej kobiety zapomuienia burz 
przebytych. Książę Aleksander Battenberski wy- 
kreślił się tym faktem z listy żywych; pozostał 
tylko hr. Hartenau, człowiek prywatny, z którym 
dyplomacja liczyć; się nie potrzebuje. Tamu bra- 
biemu Hartenau nie będzie jnż rozjuszony Bis- 
niark przypinał łatek; nie będzie się nań złymał 
car nieubłagany, a ks. Ferdynand Koburski, upa- 
trujący z konieczności w poprzedniku swego ry- 
wala, gotów nawet nawet zamówić mszę błagalną 
na intencję jego i jego żony, hrabiny Hartenan 
neć Loisinger. Col. 


*) Wedle najświeższych wiadomości, żena ka. 
Aleksandra jest rzeczywiście chorą na przewlekły ka- 
tar płucny. (Przyp. red.) 


Teatr, literatura i muzyka 


— Repertoar teatralny: Dziś w piątek 
„Krawiec damski“ komedja w 3 aktach Meilhaca i 
„Junacy* operetka w 1 akcie. — W sobotę „Bal 
maskowy“ opera w 5 aktach Verdiego. 


Dział ekonomiczny. 


0 potrzebie zakłania spółek mleczarskich. 
(Głos p. Antyma Nikerowicza na Zgrom. Tow gosp) 
(Dokończenie) 

Spółki fabryczne dzielimy na dwie ka- 

tegorje. 
; Spółki mleczarskie o ruchu ;pełaym wyrabia- 
jace masło I dery. połączone często z wypasem 
trzody chlewnej i o rucha ograniczonym, które tyl- 
ko masło wyrabiają, zwracając członkom spółki 
mleko zbierane i maślankę w stosunku do ilości 
dostarczonego mleka. 

Pierwsza spółka o racha ograniczonym po- 
wstała w r. 1888 w Zarpen (Holsztyn) za radą 
dr. Plóanisa, wędrują:ego nauczyciela rolnictwa, a 
z końcem r. 1887 było w samym Szlezwiku Hol- 
sztynie 193 takich spółek prócz 148 mlaczarni o 
ta pełnym, w których 585 ceutryfug było w 
użycin. 

By korzyści wspólnego działania w pełnej 
mierze wyzyskać , łączą się spółki mleczarskie 
w zwiazki i pod jednym kierownictwem jednolity 
towar wyrabiają, a sprzedając pod jedną marką, 
or potęgę, która wywiera na największe targi 
wpływ. 

Koszt założenia mleczarni nawet o ruchu 
ograniczonym jest dość znaczny i nrządzenie mle- 
czarni z dentryfugą kieratową na 1000, litrów 
dziennie kosztowałoby: Budynek mnrowany z ce- 
mentową posadzką 80 metrów kwadr. 2500 zł., 
maszyny i nrządzenie 1500 zł, razem 4000 zł. 
Na 2000 litrów: Budynek 1380 metrów kwadrat. 
3500 zł,, maszyny i urządzenie 2500 zł., razem 
6000 zł. ś 

Mleczarnia w Wollstein w Księstwie Po- 
znańskiem 0 rnchu egraniczonym urządzona do 
przeróbki 8000 kilogr. mleka kosztowała 24.000 
marek, w Jaroszynie na 10.000 kilogr. (9700 litr.) 
o ruchu pełnym 63.000 marek. 

Koszta administracji wynoszą 10 do 2007, 
dochodu brutto, a od litry mleka pół do czterech 
tenigów, 

„_ Koszta najmniejsze są pray spółkach o ru. 
chu ograniczonym, a najwyższe w wielkich mle- 
czkrniach miejskich. 

Przerabiając mleko w wspólnej mleczarni, 


otrzymamy za 100 litrów mleka, przyjmując śre- * 


dnią zawartość, tłnszcz 3'40/, i cenę masła na 17 
zł., 3 kilo 72 deka masła==3 zł 72 ct., 10 litrów 
maślanki po 1 ct. = 10 ct., 84 litrów słodkiego 
mleka po lif, ct. = 1 zł. 26 ct. Razem dosta- 
niemy za 100 litrów 5 zł. 8 ct. 

Obecnie coraz więcej przyjmnje się jedynie 
sprawiedliwy sposób płacenia mleka podług za- 
wartości tłuszczu w mleku, wyrabia się więć dą- 
żenie do produkcji tłnstego mleka. 

Przyjmując zawartość tłaszczn w.mleku, ja- 
ką centralna mleczarnia w Peszcie wykaznje, t. j. 
3:90/,, otrzymamy ze 100 litrów mleka 4 kilo 30 
deka masła, a więc łącznie z mlekiem zbieranem 
i maślanką spieniężymy 100 litrów za 5 zł. 5 ct., 
podczas gdy cena przeciętna mleka w Galicji 
w miejscowościach od większych miast odległych 
wynosi zaledwie 3 zł. 50 ct., i zyskamy na 100 
litrach 2 zł. 15 ct, a już przy recznym udoju 
2000 litrów od krowy różnica musi wynieść 43 
złotych. 

Wiem dobrze, że w niewielu tylko obo- 
rach Galicji przeciętna mleczność krów sięga 
2.000 litrów rocznie, lecz przyczyna leży głó- 
wnie w niskiej cenie mleka, przy której nawet 
karma krów opłaconą być nie może. 

Zbyt oszezędną karmą chcemy stratę 
zmniejszyć i co raz częściej słyszeć się dają na- 
rzekania, że racjonalny chów bydła się nie 
opłaca i wielu zgadza się z autorem melioracji 
rolnych, który intenzywną karmę krów jako ruj- 
nującą piętnuję, popierając to twierdzenie niedo- 
kładnym rachunkiem. 

Przy skierowanej na eksport produkcji 
masła i cena mleka w kraju „podnieść by się 
musiała, bez szkody dla konsumeji, gdyż mle- 
ezarnie miejskie z odejściem nieudolnych pośre- 
dników, po dzisiejszych cenach miastowych 
dostarczaćby mogły nie fałszowane mleko. 

Trudno pojąć dlaczego w Galicji nie pow- 
stało przedsiębiorstwo, któreby ujęło w swe ręce 
handel masłem, a fachowo prowadzone zachęca- 
jąc producentów odpowiednią ceną do wyrobu 
dobrego towaru mogłoby znaczny zysk z poży- 
Żytkiem kraju połączyć. 

gr mamy czekać cierpliwie na podobne 
przedsiębiorstwo, czy też idąc szybciej do celu 
starać się o wyrób wielkiej ilości dobrego pro- 
duktu na który nabywców łatwo znajdziemy ? 
Myślę że wybór nie trudny, a spółki mleczarskie 
byłyby ważuym krokiem na drodze postępu. 

Nie mogę przemilezeć, że musiałoby ustać 
karmienie krów brahą, paszą kwaśną lnb ze- 
psutą, bo przy takiej karmie wyrób dobrego, 
trwałego i wysokiej ceny produktu jest nie- 
możliwy. 

Obowiązkiem członków spółki byłaby od- 
powiedpia karma krów, czystość i punktualność 
w dostarczania mleka, a zysk ze sprzedaży ma- 
sła, lepsze rezultaty hohowli i zwiększone do- 
chody z majątku byłyby nagrodą ich starań. 

Chciałem w krótkim zarysie przedstawić 
powstanie, koszt i korzyści spółek mleczarskich, 
czy tworzenie spółek jest u nas wskazanem, 
panowie zechcecie osądzić. 

Pierwsze mleczarnia w kraju będą miały 
do zwalczenia wiele trudności, a wobec zrażenia, 
jakie u nas do wszystkich spółek panuje, wobec 
przygniecenia rolników ciągłemi niepowodzeniami, 
trzeba się dziwić, że tak pożyteczne przedsiębior- 
stwa dotychczas nie powstały, że oczekujemy na 
pomoc rządu i kraju. Myślę, że rząd, który tylko 
dla Galicji wschodniej kwotą 233.300 zł. do po- 
dniesienia chowu bydła się przyczynił, który je- 
szoze w r. 1868 i w latach późniejszych wyso- 
kiami premiami tworzące -sią spółki zachęcał 
i dobre wyroby nagradzał, {racjonalne usiłowania 
do podniesienia dobrobytu i siły podatkowej krajn 
skutecznie popierać zechce. 

Podobnie jak obory zarodowe powinny po- 
watać wszędzie, gdzie tylko warunki do chowu 
bydła są korzystne, wzorowe mleczarnie, któreby 
pod nadzorem inspektora mleczarstwa jak najle- 
pszy prodnkć wyrabiały i później zakładowym 
spółkom drogę torowały. 

Od powodzenia tych pierwszych przedsię- 
biorstw zależy w części rozwój ekonomiczny kraju 
a osiągnięte pomyślne rezultaty może przełamią 
wstręt do wspólnego działania. 

Laez jedynie zakładanie spółek mleczarskich 
nie wystarczy do podniesienia gospodarstwa na- 
bialowego 1) Ścisła kontrola w sprzedaży mleka 
i produktów nabiałowych, 2) prawo wzbraniająca 
sprzedaż margaryny pod nazwą masła, 8) cgra- 
niczenie wyrobn margaryny, 4) zakaz tworzenia 
nowych fabryk margaryay i importn margaryny, 
5) założenie szkoły sług dla gospodarstwa nabia- 
łowego, 6). założenie stacji doświadczalnej, 4) n- 
stanowienie inspektora mleczaratwa i 8) ułatwie- 
nia w handlu masłem — to dalsze punkta pro- 
gramu. 


Minister handla wystosował reskrypt do 
wszystkich kolei w sprawie brakn wagonów, w któ- 
rym oświadcza się przeciw zbytniemn pożyczaniu 
wagonów zagranicznych i żąda wykazu liczby po- 
Życzonych wagonów w ostatnich trzech latach. 


Bilans zakładu kredytowego dla handlu 
i przemysłu we Wiedniu ogłoszony 24. lutego 
wykazuje czystego zysku 6,060.000 zł. Dywidenda 
wynosi od akeji 14:/, zł. 


Ceny zbóż na giełdzie wiedeńskiej dnią 
28. lutego: Pszenica na wiosnę 4:/0—7 75, na maj- 
czerwiec 7'82 do 787, na jesień 7 83 — 7:88; żyto 
na wiosnę 6:17—6*22, na maj-czerwiec 6-27—6-82; 
kukurudza na maj czerwiec 580—5-85; owies na 
wiosnę 5'78—5 88, na maj czerwiec 5:':8—5-93; spi- 
rytus kontyngentowany 1575 do 16—; nafta ame- 
rykańską —'—, „White Star Prima“ ——, galicyj- 
ska -—.—, i 


m um m M O M 0 O nn 


Ostatnie wiadomości. 


Prezesem Tewarz. kredytowego ziemskiego 
został dziś wybrany p. Zygmunt Dembowski, 
dotychczasowy wiceprezes Towarzystwa. Wybór 
ten jest objawem zdrowej tendencji, ażeby na na- 
czelne miejsca w instytucjach krajowych powoły- 
waui byli lndzie energiczni, niezależnego charakte- 
ru i znani z gotowości do usłag publiaznych. 

Taż samą tendencja była powodem, że w To- 
warzystwie rolniczem nie przyjęto rezyguacji ka. 
Adama Sapiehy z prezesostwa. Społeczeństwo 
nasze widocznie pragnie na czele swych instytucyj 
widzieć ludzi sprężystych, i oby tylko ten prąi 
utrzymał się we wszystkich inuych kierunkach. 

Towarzystwo kredytowe ziemskie, jakkolwiek 
Ściśle biorąc jest tylko finansową instytucją, zaj- 
muje jednak wagą swoją moraluą, jako reprezen- 
tujące interesa własności większej, stanowisko w 
kraju bardzo wpływowe, a od prezesa zależy, jak 
wszędzie zresztą, podniesienie tego wpływu. Toż 
pewni jesteśmy, że wiadomość o wyborze p. Dom- 
bowskiego będzie z zadowoleniem przyjętą w ca- 
łym kraju. 
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Tlgramy „Gazety Narodowej“. 


Wiedeń d. 1. marca. Jeneralnym in- 
spektorem piechoty mianowany komenderujący 
we Wiedniu, jenerał Kónig. 

Wiedeń d. 1. marca. Słychać prawie 
na pewne, że na miejsce dr. Brentano, profe- 


sora ekonomii politycznej na tutejszej wsze- | 100 


chnicy, powołany zostanie dep. dr. Bareuther. 
Niedawno temu obiegała pogłoska, Że tę ka- 
tedrę otrzyma dr. Biliński, 


Budapeszt d. 1. marca. Sprawa de- 
fraudacyj popełnionych przez Kokana w węg. 
ministerstwie handlu, która przycichła na 
czas jakiś, obecnie znowu zaprząta wszy- 
stkie umysły. Badany nieustannie w śledztwie, 
miał Kokan — jak podaje tutejszy Tagblatt — 
poczynić teraz nowe, doniosłe zeznania, które | 
zmuszą śledztwo do wciągnięcia w sprawę | 
wielu wysokich urzędników węg. ministerstwa 
handlu. 

Peszt d. 1. marca. Na wczorajszem 
posiedzeniu Izby posłów zabrał głos Tisza‘ 
dla zbicia wywodów opozycji co do $$. 24. il 
25. ustawy wojskowej. Lewica próbowała 
zmusić go do zmilknięcia, wznosząc demon- 
stracyjne okrzyki na cześć jego w języku 
niemieckim, a gdy się to nie udało, prze- 
szkadzała mu w ciągu całej mowy. Gdy Ti- 
sza oświadczył, że opozycja lęka się prawdy, 
skoro nie chce jej słuchać, uciszyło się na 
chwilę, ale niebawem demonstracje wybuchły 
na nowo tak, że prezydent musiał Izbę ener- 
gicznie wezwać do spokoju. Tisza zakończył 
mowę upomnieniem : „Nie wciągajmy korony 
do walki, uchwalmy ustawę będącą w inte- 
resie kraju i młodzieży, niestety przez opo- 
zycję obałamuconej!* Posiedzenie zamknięto 
wśród ogromnej wrzawy. 

Berlim d. 1. marca. Według telegra- 
mu Berl. Tageblatlu z Zanzibaru z dnia wozo- 
rajszego, trzej misjonarze i zakonnica Bene- 
dykta, którzy podczas napadu Arabów na sta- 
cję misjonarską w Pugu przez nich pojmani 
zostali (dwóch misjonarzy i jedną zakonnicę 
Zamordowano, a dwóch misjonarzy uciekło), | 
są już na wolność wypuszczeni. 

Parowiec, który powiózł broń, amunicję 
i prowianty dla wyprawy Wissmanna, przy- ; 
był onegdaj do Zanzibaru. Z Kiel odejdzie 
w marcu kilku starszych majtków, angażo- 
wanych przez Wissmanna, którzy mają kie- 
rować łodziami parowemi i szkutami. 

Paryż d. 1. marca. Wczoraj odpowie- 
dział minister spraw zewnętrznych na inter- 
pelacje Andrieux, dotyczącą położenia w Ton- 
kinie, że rząd zamyśla zmniejszyć liczbę j 
wojsk w Tonkinie i że trzyma się polityki 
uśmierzającej, że wreszcie przedłoży Izbie od- 
powiednie wnioski. Poczem Andrieux cofnął 
interpelację, a wniosek rządn, aby przejść do 
porządku dziennego, przyjęto 280 głosami 
przeciw 214. 

Paryż d. 1. marca. Komitet ligi pa- 
trjotycznej i oddziałów ligi prezydenci podpi- 
sali protest przeciw rozwiązaniu jej jako 
aktowi samowoli. 

Republique fr. oświadcza, że liga nie zo- 
stała rozwiązaną, istniała bowiem tylko na 
podstawie pozwolenia policji, które obowiązy- 
wałv dopóki statutów przestrzegano. Skoro 
jednak statuta przekroczono, prefektura mu- 
siała cofuąć pozwolenie. 

Dotychczas nie przedsięwzięto Żadnych 
dalszych rewizyj domowych. Dzienniki repu- 
blikańskie pochwalają jednomyślnie zarządze- 
nia rządu, a konserwatywne uznają ich le- 
galność. 

Bruksela d. 1. marca Jak tutaj sły- 
chać, wysłał sułtan zanzibarski wielce ważny 
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‘list do króla włoskiego. 


Wiedeń dnia 1. marca 1 god. 45 min. po- 
południu. Akcje kredytowe —.—:. Akcje alpejskie 
Tow. górniczego 5810 Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 814, —, Akcje Banku  anglo-austrja- 
ckiego 13280 Akcje Unionbanku 23375 Akcje 
kolei Karola Ludwika 20575 Akcje kolei Półno- 
enej 25450. Akcje kolei Południowej (Lombardy) 
103875. Akcje kolei Alfóldzkiej ——. Akcie kolei 
Państwowej 253-775 Akcje kolei Iiw.-Czem 22950. 
Akcje kolei węg--północno-wachodniej 17950 Losy 
komunalne wiedeńskie 144 75. Akoje Tow. tureckiego 
113:50. Galie. oblig. indemniz. 104.75 Akcje kolei 
półn eno-zachod. (lit. B. Elbethal) 207 —. Losy re- 
gulacji Ciey ——, Akcje Banku dla krajów koron- 
nych 230 25 Akcie Baakyereinu 109'50 Rosyjski rubel 
papierowy 12950 Losy prem. węg. —.—. 

43/09/90 Renta wspólna — —. 50/, renta austr. 
papier. 40], renta austr. złota 40/, 


renta węg. złota 102 15. 50/9 renta węg. papierowa 
9425 Napoleondory — —. ‘Marki me a 


Wiadomości giełdowa. 
Lwów, dn'a 1. marca (Z lzby handlowej.) 


1. Akcje za sztukę. 
płacą 


Kolej galio. Kar. Ludw. 200 zł. m. k. . . 205-— 20850 
Kolej Lwow.-Czer.-Jasska po 400 zł. w. a. 229-— 
Banku hipotecznego gal. po 200 ał, w. a. 289 — 
Banku kredyt. galicyjskiego po 200 zł. w.a. —— 


II Listy zastawne za 100 złr. 
Banku hipotecznego galicyjskiego 6*/, . =t 
. L 52/, wył 10:) ay 

: g gal. 5%/, wyl. 
Banku krajowego 4:9], loa w Bl |... 9615 
Towarzystwa kred. galic. ziem. 50/, . . 10085 
A kredyt. gal. ziem. h +. « 36 — 
o8.w371. 10085 
93 25 
97.65 
92 25 


A kred gal. ziem. AC 
š kred. g. ziem áta oB..w 411/, i. 
z kredytowego gal. ziem. 41/,9/, 

lostywSBA'L 9. e s0. 
c kred. gal. ziem. 4°/, Los. w 56 1. 


111. Listy dłużne na 100 zł. 

Gal. Z kred. włośe w likw. (d. 6 pr.) 30/, 
Gal. Z. kred. włośc. (d. 5%/,) 24407, > . . 
Ogółn. roln. kredyt. zakł. dla L i Buk. 
6% los w 15 lat . ać ś 


IV. Obligi za 100 zł. 


lndemnizacyjne galicyj. 5%, m. k. . . 
Kom. banku krajowego 5*lę W. a. I. om. . 
Pożyczka krajowa z r. 1878 60/, w. 8. . . 
Pożyczka krajowa 1883 41/3% > + . . 
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V. Losy. 

Losy miasta Krakowa . . « » « . » . 2250 2450 
Losy miasta Stanisławowa . . « . « . 33:— 85— 
VI. Monety. 

Dukat holenderski . . . « . « « « i 561 571 
Du iat cesarski . . « . « . a a » - 563 578 
Napoleondor . . . « « » 2 4 : a 1 955 965 
Póriroperjał rosyjski . - « -. « . . . 984 994 
Rubel rosyjski srebrny . . . » . . . 1-36 1:48 
Ru'el rosyjski papierowy . - . . a.. 1281, 1-302], 

marek niemieckich. - . e » . . 55680 59 
Srebro za 100 zr. . . . « « « » « « — .- —— 
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Przyjechali do Lwowa 


dnia 1. marca 1888: 


Hotel Žorža. M. hr. Czosnewska. Wł. hr. Czosnow- 
ski z Wołynia. Wł. hr. Ledóchowski i A.Jodko z Podola 
rosyjskiego. E. Zieliński z Klęszan. K Novaczek z Kra- 

Owa. 

Hotel Angielski. B. Orzechowiez z Kolnikowa. K- 
Horodyski z Kolendzian. H. Kowalski z Rymanowa. H. 
Bernfsld z Drohobycza. J. Pressen z Milatyna. 

Hotel Francuski. P. hr. Czosnowski z Wołynia. 
K. Winnieki z Turady W. Gnoiński z Krasnego. St. Prek 
z Krakowa. Dr. Wł. Dudykowiez i D. Laag z Wiednia. 

Hotel Krakowski. K. Biliński z Szarpaniec. J. Hle- 
mont z Łęki. E. Mimler z Kałusza. W. Spetkowaki z Hu- 
siatyna. K. Tabęcki z Czermelowa. K. hr. Łubieński z Kra- 
kowea. B. Zbijewski « Podwołoczysk. W. Hirschler z Ho- 
rodysławiec. 

Hotel Warszawski L. Starczewski z Kniaża. B. Ka- 
dłubiński z Chorochoryna. B. W. Cichocki i M. Czyże- 
wiez z Lutarówki. A. Koutrym z Dubna. 

Hotel Kuhna Ks.P.Piskorski z Petrykowa, J. Bia- 
łoskórski z Bybła. N. Borodajkiswicz z Stankowie. A. 
Gawlik z Czortkowca. A Żeliehowski z Btryja. I. C. Ko- 
chanowski z Stanisławowa. 


R 
NADESŁANE. 


(Rubryka ta nie pochodzi od Redakcji, która też żadnej 
odpowiedzialności za nią nie bierze na siebie.) 


ZMIANA MIESZKANIA. 
Mieszkam obecnie 168 
przy ulicy Blacharskiej 1. 8, I. piętro, 
tuż obok placu Dominikańskiego, w kamienicy 
państwa Paparów. 


Dr. Adolf Lukas, 
Włodzimierz £Łuszpiński 


notarjnsz w Komarnie, poszukuje 


xzoncypien ta. 
COW" ZN" 


Nowy zaktad kąpielowy $w. Anny 


we Lwowie, ul. Akademicka 10. 
Osobny oddział dla pań i osobny dla mężczyzn. 
Urządzenie wytworne. — Ceny umiarkowane. 
Otwarto od godziny 7 rano do 9 wieczorem. 


Presse pisze : 

Jubileusz anaterynowej wody do ust. 
Żyjemy w epoce jubileuszów, byłoby tedy występkiem 
zapomnieć o tem, iż pewien kosmetyk austrjackiego 
pochodzenia, który w całem tego słowa znaczenia 
świat sobie zdobył, święci 4.0-rocznicę swege istnie- 
nia. Zmieniają się ludzie, zwyczaje i Środki, ale wo- 
da anaterynowa dotąd jest równie ulubioną, jak przed 
laty dziesięciu, lub dwudziestu. W całej Europie, co 
więcej, na Wschodsie, u granie Sykerji, -pod zwro- 
tnikiem, w Kalifornii, Nowej Zelandjij — wszędzie 
istnieją składy anaterynewej wody do ust. Jest ich 
24.000 a 2.000 dzienników w różnych częściach 
świata zwraca uwagę publiczności na ten artykuł. 
Wedle Jean Paulen, istnieją przeciw miłości i bolom 
zębów tysiąse Środków, mających jedną wspólną ce- 
chę tę, że nic mie pomagają; nie powiedziałby jednak 
tego, gdyby był znał wodę anaterynową. która nie- 
tylko ból zębów leczy, lecz także zapobiega jego 
przyjściu. Kto tej wody używa regularnie, będzie miał 
zdrowe, silne zęby do najpóźniejszej starości, chroni 
ona bowiem ed wykwaszania s'ę w ustach substan- 
oyj niszczących zęby; usuwa też cuchnięeie i jest je- 
dynym skutecznym środkiem przeciw skorbutowym 
chorobom dziąseł. Kensumeja wody anaterynowej do- 
szła do wysokości 5 mil. fiiszek prawie. Wynalazca 
wody anatecynowej i innych preparatów Poppa dla 
ochrony zębów, nadworny dentysta dr. J. &. Popp 
(Wien I Bognergasse 2) ma do pomocy dwóch By- 
nów, Alberta i Jerzego, którzy są właściwymi repre- 
zentami wielkiego interesu rozsyłkowego. 


Baczność przed fałszerstwami! O peina 
pod Tryestem. Stwierdzam z zadowoleniem, że 
uzyskałem za pomocą pigułek szwajcarskich apte- 
karza Rich. Brandta najlepszy skutek w upoczy- 
wem zatkaniu, braku apetytu. pieezeniu, bolu 
głowy i brzucha. Z wszystkich tych dokuezli- 
wości, które nawiedzały mnie przez dłngie lata, 
najbardziej dekuczało mi zatkanie; używszy jo- 
dnak pigułek szwajcarskich, uwolniłem się od 
wszystkich tych cierpień i jestem znowu znpeł- 
nie zdrowy. Pigułki szwajcarskie mogę też zale- 
ci! każdemu, tylko, że przy knpowaniu ich po- 
trzeba pilnie baczyć na to, żeby dostać prawdzi- 
wych pigułek Rich. Brandta, ponieważ istnieje 
już wiele bezwartościowych i nieskutkujących 
imitacyj. Matylda Horwatz. (Podpis uwierzytel- 
niony.) Trzeba być zawsze ostrożnym, aby naby- 
wać prawdziwe szwajcarskie par aptekarza 
Rich. Brandta a nie żadne paśladownictwa. 
| B -- Oo... E E OE wi 


Pociągi kolejowe. 
Podług zegaru lwowskiego. (Od 1. października 1888.) 


De Lwewa przychodzą: 


Z Krakowa . . 
Z Podwołoczysk . . . . . 
Z Podwołoczysk na Podzamcze 
Z Czerniowiec . . 0.00 
Z Zwardonia, Chyrowa, Stryja 
Stanisławowa i Husiatyna 
Z Źwardonia, Chyrowa, Btryja 
Z Chyrowa, Stryja, Husiatyna 
i Ławocznego . . . . . 
Z Bełzca (Tomaszowa). . . 


Ze Lwewa edchodzą : 

Do Krakowa. . . . « . « 
Do Podwołoczysk . . . >» 
Do Podwołoczysk z Podzamcza 

Czerniowiec 
Do Stryja, Chyrowa, Zagórza, 

Zwardonia I ŁAWOCZNEgO « 
Do Stryja, Chyrowa, Zwardonia 
Do Stryja, Zagórza i Ławoczn. 
Do Bełzca (Tomaszowa ) 


Przychedzą do Stanisławewa : 
Ze Lwowa . . . . . . , 


Otchedzą ze Stanisławewn: 
Do Lwowa 


12 45 


| 452/4-05, 505 
Uwaga: Godziny drukowane grubami liezbami, oznacza- 
2625,,ą porę noong od godziny 6 wiaczór do 5 m. 59. rano. 
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Drobne Ogloszenia. 
Po cencie od wyraza. 


TIKT DOMOWY, zdrowy, niedrogi, 
poleca znana osobistość. Wiadomość 
bliższą udzieli pan Kostecki, cukiernik. 


NR z pierwszorzędnych dworów i 
chleb czysto żytni sprzedaje po mo- 
Żliwie najtańszych cenach handel pro- 
duktów wiejskich Stanisławy Pesel, Ha- 
lieka 15. 75 


Wiedeński dom handlowy 
szuka 212 


AA g$e nn G za 
któryby miał stosunki w tutejszych hban- 
dlach korzennych i zajął się rozpowszech- 
nieniem artykułu, mającego zbyt zape- 
wnieny. Oferty adresować: „P. A. 2401 
Haasenstein & Vogier (Otto Maas) Wien I.“ 


Pomarańcze 


najlepsze wylierane owoce w koszach 

po 5 kilo w opakowaniu zabezpieczającem 

od mrozu po złr, 170, CYTRYNY po 

złr. 1:60 za koszyk, oclone i franko do 

wszystkich miejsc Austro-Węgier za za- 
liozką, niemniej 


* Kawa, Herbata 


i inne owoce południowe. 


Ad. Goldschmiodt & Comp. 


Triest. 


6 buhajków 


pełnej krwi, rasy Oldenburg- 
skiej, od 8 do 15 miesięcy, na 
sprzedaż w oborze zarodowej 
w Potoku złotym. 21 
Bliższe szczegóły u właściciela. 
Poczta i telegraf w miejscu. 


Dla 


magazynów obuwia! 


Wygodne obuwie z materjałów 
Cord, Cordinet, Lasting, niemniej ze 
zwykłej skóry dostarcza fabryka 
obuwia tanio i dobrze. Oferty pod 
znakiem „L. M. 1982“ przyjmuje 
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Biuro ogloszeń 
v. BLAHUT w PRADZE. 


ORTEPIAN 


na 7 oktaw z wiedeńskiej 
fabryki STELZHAMME- 
RA, mało używany, głos 
posiada burdzo przyjemny, 
strój trzyma wybornie — 
z powodu wyjazdu do sprze- 
dania za 300 ztr. (tenże 
kupiony przed dwoma la- 
ty, kosztował 500 złr.) — 
Oglądnąć można w domu 
przy ulicy Teatyńskiej 1. 17 — do- 
zoro% domu wskaże. 


Herbatę chińską 
o cenie przys'ępnej 2'50, 3:50, 
4:50, 5'50 za kilo 
poleca 
Mich. St. Bury w firmie: 
J A. W. Garlitta % Co. 
Altona via Hamburg. 
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l 
Śledzie pieczone 


ostrym sosie faseczka około 10 funtów 
177 Marek 3:00 
ŚLEDZIE SOLONE 
ujlepsze, faseczka około 10 funtów mar 8 
PIKLINGI 
adełko pocztowe ë do 10 funt. marek 3 
ŚLEDZIE DELIKATESOWE 
ajwyborniejsza marynata z świeżych śle- 
lai faseczka około 10 funtów marek 4. 
Polaca wszyslko franco za zaliczką 
M. Joseph Cróslin an der Ostsee. 


LEJEK SŁUCHU, wystszie 
ny przez c, k. lekarza Dr. Schipek, 


W a jak najchlnbniej g przez wie- 

lekarskich powag krajowych i zagrani- 
znych z powsdu swej siły nzdrawiają- 
:j, leczy bowiem każdą, byle nie z uro- 
eniem nabytą głuchotę, a szum w u- 
aeh, strzykanie w uszach et». natych 
jast usuwa, — można dostać w cenie 
złr. 50 cb. w aztece Piotra Mikolascha 
re Lwowie. 12 


Prawdziwe Sateckie 


SADŹ0AKI CHMIELU 


starcza sprawozdawca ©. k. austr. Mi 
nisterjum rolnictwa 


Juliusz Sommer w Saaz 


52 za tysiąe złr. 6 
wraz z opakowaniem z Saaz. 


Premiowana na wy- 
stawach światowye 
f Londyn 1862, Paryż 
+ 1867, Wiedeń 1878, 
> fo" Paryż 1878. 
FORTEPIANY NA RATY 
we WIEDNIU i na PROWINCJI. 
IONCERTOWE, SALONOWE i KRÓT- 


LIE także pianina z fabryki znanej fir- 
ewa Gotfried Uramer, Wilk. 
2J 
00, 


er wa Wiedniu ed zł. , 400, 1 

550, 600 do 650 zł. Fortepiany in- 
rych firm zł. 280 de 850 zł. Piaaino 
2d 850 zł. do 600 zł. 104 
Jlavier - Verschleiss u. Leih-Anstalt A 
[hierfelder, Wiedeń VII. Burggasse 71. 


Johannes Ick 


GDAŃSK (Danzig-Nenfahrwasser) 
Spedycja , Dom komisowy, Okręty. 
Stałe przyjmowanie frachtów do 

miejsc zamorskich. 186 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Juliusz Starkel. 


GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 2. Marca 1888 Nr. 51. 


Odczyty i ćwiczenia 
m stndjów gospodarczych w królewskim Uniwersytecie 


w Wrocławiu. 
Eurs letni 18889. 
Początek kursu dnia 16. kwietnia 1889. 


Podpisany chętnie odpowiada na zapytania, udziela objaśnień wysełając 
bezpłatnie wyciąg z planu nauk uniwersyteckich, tudzież małą broszurę traktującą 
szczegółowo sprawę nauki gospodarstwa w królewskim uniwersytecie. 

Wrocław, w lutym 1889. Dr. Walter v. Fanke, 


zwycz. profesor, Dyrektor zakładu gospode- 
221 czego nA uniwersytecie. 


W niedzielę 10 marca 1889, o godzinie 3. po południu 
odbędzie się w Lubaczowie 


Ogólne zsrormacdzerie 
członków Towarzystwa zaliczkowego 
stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką w Lubaczowie. 
Na porządku dziennym będą: 

1. Sprawozdanie z czynności i rachunków za rok 1888. 

2. Sprawozdanie komisji rewizyjnej i wniosek o udzielenie Dy- 
rekcji absolutorjum z czynności i rachunków za czas od 
1. stycznia do 21. grudnia 1888 r. 

8. Wniosek Rady nadzorczej w sprawie rozdziała czystego zysku, 
za rok 1888. 

4. Wniosek Rady nadzorczej w sprawie udzielenia Dyrekcji re- 
muneracji na rok 1889. | 

5. Wybór uzupełniający jednego członka do Rady nadzorczej. 

6. Wnioski członków. 

Z Dyrekcji Towarzystwa zaliczkowego, stowarzyszenia zarejestrowaneg: 

z nieograniczoną poręką w Lubaczowie. 


Jan Dubik Mikołaj Laszkiewicz 
dyrektor. kontrelor. 


OGŁOSZENIE. 


Na mocy uchwały wydziału wierzycieli masy konkursowej 
Jakóba Miillera w Buozaozu, z d. 31. grudnia 1888 
zarządzam jak zawiadowca tejże masy konkurzowej licytację 
w drodze ofert wszystkich dotychczas z wolnej ręki nie sprzeda- 
nych towarów galanteryjnych i urządzenia sklepowego inwenta- 
rzem krydalnym objętych w trzech terminach, a mianowicie: 
11. marca 1889, względnie 26. marca 1889, ewentualnie 10. kwie- 
tnia 1889. Każda oferta ma przynajmniej pięćset którychkolwiek 
pozycyj towarów w inwentarzu wymienionych obejmować, i do 
każdej oferty ma być jako wadjum 10%/, ofiarowanej ceny kupna 
w gotówce dołączone. 

Oferty wraz z wadjum mają do rąk zawiadowcy masy naj- 
później dnia 11. marca 1889, względnie 26. marca, ewentualnie 
10. kwietnia 1889, w każdym z tych trzech terminów do godz. 6. 
wieczorem być złożone lub nadesłane. 

O przyjęciu oferty rozstrzyga wydział wierżycieli wspólnie 
z zawiadowcą masy konkursowej. 

W ciągu trzech dni po zawiadomieniu oferenta przez zawia- 
dowcę masy o tem, że jego oferta przyjętą została, ma oferent 
złożyć do rąk zawiadowcy masy przypadającą cenę kupna w gotówce. 


Inwentarz masy z wyszczególnioną ceną szacunkową towa- $ 


rów i bliższe warunki licytacji można przejrzeć u zawiadowcy 
Zawiadowca masy konkursowej Jakóba Mü'lera 
Dwie trzecie czeństwa i bolu 
Listownie ! BE" 16-letnia praktyka! 
Prospekta franco i gretis. 
innemi nadzwyczaj dokuozliwe glisty, które 2 do 8 razy stawiały opór francuskie- 
zł. ot. 
Kadzidło królewskie składa się przyjemny zapach, paczka za- ! 
poti 2, kach wydziela bardzo przyje- 


masy, a towary w sklepie do masy konkursowej należącym. 
Buczacz dnia ]. marca 1889. 
Dr. Hubrich, adwokat w Buczaczu. 
Usuwa je łatwo, bez niebezpie- 
Ruu ci w fi Richard Mohrmann 
. ° Burlin, Lindenstrasze Nr. 12. 
cierpi na 
BS Specjalność! M 
Honorarjum i lekarstwo 10 marek. 
i inne robaki. Świadectwo: l 
Pański środek jest jednym z najlepszych, jakie egzystyją; spędziłem między 
mu Kousso i metodzie Dr. Blocha w Wiedniu. — Bukareszt, Miekai Voda Nr. 16. 
197 E. Hudlsenbeck. 
poleca 
najprzedniejsze kadzidła wyszczególnione licznemi medalami zasługi: 
sł, et. 
Kadzidło kościelne najprzedniej- Kadzidło w paplerkaeh przez 
sze w paczkach po 50 et. i 1—| ogrzanie etrzymuje się bardzo 
z kwiatów, Ż A i balsamów wierejąca tuzin 12 et. i —24 
Temna woń pakleciki po 418 | Kadzidło fudyjskie w tasiam- 
ot. pudełko po 25 et. i nÀ 
Kadzidło sułtańskie płynne, po- muy, dłngotrwały i poszukiwa- | 
lewa się na rozżarzoną blachę, ny zapach, pudełko —'50 
wytwarza nadzwyczaj przyje- 
mny i bardzo poszukiwany aa- | noo sazpylnoza, daje PaRdze 
pach, flakonik a rzyjemną i zdrową woń, od- 
Kadzidło warszawskie płynne, SUB i oezyszcza powietrze, 
przyjemna i delikatna woń te- flakon po 30 et, i ’ 60 
o kadzidła nadaje się bardzo P ; 
o salonów i budoarów, flaszka —'50 | Troeiezki ezerwone przy pale- 
Kadzidło sosnowe kto chce mięć niu wydzielają przyjemną woń, 
zdrowe powietrse lasów azpil- pakiety po 8 i 10 ct., pudełko 
kanyon m galonie, to roz yla- po 25 ot. i — 
e kadzidło sosnowe może ta- Ą 
kowe otrzymać, flakon —60 Eo So e Przy 
Kadzidło antimiazmatyczne jest jaa: S DT SET 
niezrównanym środkiem w tych dełko op 5 ow OJ E P A T 
wszystkich razach, gdy idzie 0 p a 
odwietrzenie powietrza w mie- Trociezki desinfekeyjne znakomi- 
oie i radykalnie oczyszezają po- 


szkaniach i zapobieżenie rozwi- 
janiu się ohorób nagminnych, wietrze tak w mieszkaniach jak 
1 korytarzach, pudełko —10 


fiakon 25 ct. i —50 
Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych nl Kopernika 1. 3 


i ułiea Halicka róg Wałowej, — W KRAKOWIE Sukieani . 20. — 
W CZERNIOWCACH Rynek 1. 0 W 
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„Dziennik Poznański“ 


najstarsze pismo polskie polityczne  %% 
w zaborze pruskim 
i najwięcej rozpowszechnione 
wychodzi w Poznaniu eodziennie z wyjątkiem świąt i niedziel. 
Przedpłatę kwartalną w ilości 6 marek przyjmują 
wszystkie urzędy pocztowe. 
Ogłoszenia obliczają się po 15 fen. od drobnego wiersza. 
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Czterdzieści lat powodzenia! 


Choroby ust i zębów! 


jako to: chwianie się zębów, ból 
zębów, zapalenia , opuehnięcia , 
krwawienie dziąseł, nieprzyje- 
mny odór z ust, tworzenie 
się kamienia, leczy naj- 
skuteczniej przez co- 
dzienne użyeie sła- 
wna na eałą kulę 
ziemską c. k. 


nadwornego 


dentysty 


Dr. Poppa 


wyrzutom skórnym i 


znakomity 
środek zapo- 
biegający prze- 


ciw wszelkim bolom 
zębów, ust i szczęki, 
tndzież przy użyciu wód 
mineralnych wraz z użyciem 
Dr. Poppa pastą i proszkiem 
utrzymuje zawsze zdrowe piękne zęby. 
Dr. Poppa plomba do zębów i 
MYDŁO ROŚLINNE 


rzeciwko wszelkim 
k użytku w kąpieli. 


MYDŁA KWIATOWE 
Savon imper. do „Venus, 
i 0 d \ Savon transpar. de Glyećrine, 
a | Safon eristallin de Glyećrine 
: zawierają 40°/, czystej gliceryny. 
gą to znakomite przetwory toaletowe i zdrowotne utrzy- 


mujsce piękną płeć i zdrową skórę. 


Cena : Awaterynowa pasta złr. 1:22, aromatyczna aj et. 35. Proszek 


BM" Prżed kupowaniem fałszywych 
kowej analizy bardzo szkodliwye 


do zębów et. 63; Plomba do zębów złr. 1; 


ydło ziołowe et. 30. 


piararatów, jako na pedstawie nau- 
, Usilnie przestrzegamy. 


Dr. J. 6. POPP, Wien, I. Bognergasse 2. 


Do nabycia we Lwowie w aptekach pp: Mikolascha, 
pińskiego, A. Rappaporta, J. Piepoza, S. Wewiórskiego, 


Beisera Ruckera, Skle- 
H. Blumenfelda , A. 


Kochanowskiego, K. Krzyżanowskiego — w składach perfumerji H. Leona, 
fibnera, A. Dzikowskiego, Braci Langnerów, Jana Ihnatowiesa, 


Jahla, A. 


1g. 
H Miillora, tudnież w wazystkieh aptekach i składach korzennych w eałej 


Galicji. — Należy wyraźnie żądać wyrobów Dr. Poppa, 
nie przyjmować. 


a wszelkich Innych 
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BRACIA KLEINOSCHEG 


wW Gracu, 


e k. nadw. dostawey, posiadacze winnie w Radkesburgu i Luttenbergu, ed- 


zuaczeni edwiędzinami i uznaniem ze strony cesarza 
zofa I., nagrodzeni na 32 wystawach, ostatnie na wys 
Ostendzie w r. 1886 dyplomem honerow. 
piwnica w Londynie. Rotsył 


Pierwsza styryJskce 


RUBLE. 
tawie hyglenicznej w 


rarciszka Jó- 


m (najwyższe edznaczenie). Własna 
a na całą kulę ziemską. 


2090 


piwnica szampańska 


(na sposób francuski). Oprócz znanych marek Herzogmantel i Œ. ldmarko, 


Kwiat styryjski, Perła Kleinoscheg , Rajta - Rajta. 


i Klei hog“ destawie prawie we wszystkich znaczniej- 
handladh mia 1 Eoen w hotelach i restauracjaeh. Na każdym korku 


szych handlach wiu i korzeni, ae. dostatcy 


jest wypaloną nasza firma „Bracia Kleinoscheg', e. k 


muszkat i szampan burgundzki poleea 
jako noweśó: znakomity gatunek 


BaF- Specjalność win styryjskich "FBĘ 


Kersohbaoher i Eisenthiirer z roku 1885, własnej uprawy. 


JULIA 


Zastępea dla Lwowa: G. A. CHRISTIAN, uliea Hetmańska. 


pzm A A MA ŁZA ZZA: 


BS" Nowo otworzoną "WĘ 
o Pracownię Sukień Damskich ə 


i ubiorków dziecinnych, 
poleca 


łaskawym względom Szanownej P. T. Puhllczności 


WTA 


DRABIE. 


Oraz zawiadamia, iù KURS KROJU FRANCUSKIEGO, podług naj- 
nowszej metody, trwa JEDEN MIESIĄC | kosztuje 8 złr. 
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Papier z fabryki Ozerlaśskiej, 


co 


PŁÓCIEN I BIELIZNY STOŁOWEJ 


TYLKO TĄ MARKA ZAOPATRZONE W 
DZIWIE LNIANE 


34. (Wałowa 1. 31.) 
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Mug, Tschinkel i Synowie 


e. k. dostawcy nadworni, 


Fabryki: Wiedeń, Schönfeld, Lobositz i Lublana 


polecają 


TOHINKŁA GYKORJĘ GRYSIKOWA 


pudełko 5 kilo 
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Również kawę figową i sułtańską. 

Najlepsze czekolady, uznane jako najprzedniejcze gatunki i 
nagrodzone na wszystkich wystawach. 

Kakao odtłuszezone, łatwo rozpuszczalne, o delikatnym smaku 

Angielskie Rocks Drops. cukry, owoce eukrowane, ey- 
W katy, pomarańezki, kompoty i t. p, 


VICTORII wód gorżkich 


najadre waza i majobfitsza ze wszystkich kudsińskich wód gorżkich, Co do swej za- 
warleści nieprześcigniona, o 70° więcej jak Hunyadi, 60° więcej od wedy Fran- 
ciszka Józefa. Uznana za svuteozną i jako wyśmienita polesona przeciw chorobom 
w spodnich częśolach clała, kongestjom, gruczołom, liszajom I przeciw chorobom ko- 
blecym przez profesorów radeę dweru Braua-Fernwald, Duohek, Bamberger, prof. 
Auspitz, radcę sawitarnego Lorinser itp. itp. 

W świeżem napełnieniu nadeszła i jest do nabycia we wszystkich aptekach 
i składach Galicji. 205 
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KAROLA BAŁŁABANA 


we Lwowie 


poleca 


Świeży transport chińsko-rosyjskiej herbaty 


1j; kilo Congo arabskiej 
- familijnoj . 
Melange do Moskau 
Imperial 
Soueheng w oryginalu, paczkach 
wysiewek własnych 

ciast angielskich do herbaty . 


królowa 


E. MUNK, Wiedeń, I., Rathausstrasse 15. 
z SKŁAD POMP 


wszelkiego rodzaju i do każdego użytku. 


Przedewszystkiem znlecnmy 


Greevego pompy bez tłoków 


150—8000 litrów na minutę, najlepsza , najbardziej upro- 
szezona i nojodpowiedniejsza pompa dla fabryk i kopalń. 
Następnie pompy wprost działające dła każdej głębokości. 
Pompy do kotłów. Pompy rotacyjne. Pompy centryfugalne. 
Aliwoliera oryginalne pompy do wina, piwa, spirytusu i 
nafsy Pompy do gnojówki. Pompy do budowy. Pompy do 
kwasów. Pompy do źródeł. — Sikawki parowe i ogrodowe 
wazystki, najdoskonalszej konstrukcji, 


(enniki rozsełą się na Żądanie. 
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TOWARZYSTWO KRAJOWE 
dla handlu i przemysłu 


przedtem 


Spółka krajowa dla handlu hurtownego 


GŁÓWNY SKŁAD 


czysto lnianych 


Prótien korezyáskig 


własnego wyrobu 


we Lwowie, ul. Akademicka 1. 8 
(przeniesiony z ulicy Kopernika), 


Przy prawdziwie wyborowej jakości możliwie najtańsze 
ceny, niższe o trzecią é od gen płócien zagrani- 
oznych , 1 tak; 


Płótna grubsze, sztuk! 35 mtr. 78 em, szer, po 10, 12, 12 50 i 18 zł. 

Płótna ojah patuki 3% m. 57 em. 8Z0T., po 14, 15, 16, 18:50 i 2) zł. 

Płótna clenkie wWeBOWE, sztuki 35 metr. 84 ctm. szer. pe 22, 26, 
30 i 86 zł., ZAB 90 ctm. szer. pe 23, 34, 38 i 42 zł. 

Dymy, aso 15 Ka. T6etm. szer, po 14i1450zt, zaś 85 em. 
azar. Z 

płótna Żaglowe (Segeltuch), szt. 35 metr. 67 em. szer. po 11 i 18 zł. 


wyroby powyższe można kupować także po !/, Sztuki 


Płótna na prześcieradła bez szwu, sztuka 17'/, metr. dług. 

~ 165 et. szer., po 15 i 16 zł. Fi 

Chustki do nosa, męskie i damskie, w tuzinaeh i PÓ! tuzinach, 
po 350, 420, 450, 480 i 5 zł. tuzin, al 

Ręczniki w sztukach 85 mtr. dług. po 6'50 i T:60,3. | 

Ręczniki w tuzinach i półtuzim. po 3, 3:60, 430 ni e tuzin, 


Ściereczki » po 2:80, 8 i 89% Suzin, 
Obrusy, serwety i serwetki kawowe, gruhsze 1 S1Dszę wszelkiej 
wielkości. 


Drolichy i płócienka na metry, _ t 
Płótna grube na sienniki, ścierki, worki 6 i Pi 
Gotowe prześcieradła i kalesony na za®m0™i®nle, 

W komisie: Wyroby poñezoszko wa, koronki, far- 
tuszki do haftu , rekawice do nncieranig, ręczniki tnre- 
ckie i t. p. towary krajowe. 


' BĘ CENNIKI i PRÓBKI %g 
jl rozsyła się na żądanie bezpłatnie. mea 
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Z drukarni i litografii Piliera i Spółki, (Telefonu Nr. 174 A). 
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